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Wychodzi codziennie rano oprócz dni pGŚwiąiseznych
Adrss Redakcyi; Kijów, Kreszczatyk 3 8 , Te!. 2 4 6 4 .  
Atim, i Druk. Polskiej: K i(ow, iCreszcz. 3 6 . Tei. E672.

Rękopisów Redakcya nie zw raćf 

Redaktor przyjmuje od 12— 2. Sekretarz od 6— 8 
Administracja  otwarta od 10— 4 do poi i od 6— 8 

wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
mles. kw art, półrocz. ro 

Prenumerata: W  kraju 1.—  3.—  6.—  12 —
,  Z a  granicą 1.50 4.50 9.— 18.—

Ta z m i a n ę  a d r e s u  3 0  k o p -

OGŁOSZENIA: Z a  wiersz petitowy lub jego miejsce
przed tekstem 40  kop. pierwszy i 20 kop. każdy na-
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i IÓ kop. ra 
stępny raz. zawiad. żałobne po 40  k. W  rubryce

P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

.Nadesłane* wiersz petitowj iub jego miejsce 1 rb.

Numer pojedyńczy 5  kop.
Prenumeraty E ogłoszenia przyjmuje Adminlstracya.

Stały Teatr Polski K .  P ,  T .  M .  s .

Sala kluku „06NIW0“
W  niedzielę dnia 23-go stycznia 191}- jf„

Ben^f i s  J a n u s z a  N o w a c k i e g o

5, K s ią ż ę  m a łż o n e k 11 satyra - farsa w 
3-ch aktach.

Reżyser A .  S t a u i e w s k i .
Bilet sprzedaje- Księgarnia W. I d z i k o w s k i e g o ,  K r e s z c z a t y k  AA 35 
t e l e f o n  Ale 8 5 U, a w dzień przedstawienia K a e s  „ O g n i w a 11 od godz 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w  niedziele i święta kasa „Ogni 
w a “ otwarta od i i  -sj rano do z-cj po poiudniu i od godz. 6-ej do końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej t a przedst. dla wszystkich. 20005

T e a tr  „Solow co w ”. .„ " '" w .. .
Dziś dwa przedstawienia. W  południe po cenach znacznie zniżonVcl|

U Calsnty i wislbicitit ‘ I

w 4-cłi aktach Ostrowskiego. Reżyscrya A. Js. Sokołovrskiego. Począ­
tek o g. 12-ej w  polud. W ieczorem po raz 4-ty nowa sztuka Juszkiewicza

„Miserere*1
w --m u  obrazach. Jjwźyser a N. Id. Sawinowa. I>okoracve 2, 3 i 6 obra­
zu pcndzla artysty-rnalar/a 15. K. Kolenda. Muzcka 3-go aktu złożona 
7 ludowych żydowskich melodyi, 6-go ukiadu kóutpozytora J. Satza. Chór 

• ind kierownictwem A. Iwanowa. Podczas t r w a ł a  przedstawienia pu­
bliczność nie będzie Wpuszczana do sali. Początek o godzinie 8-ej wiwc^o- 
rcfn. (,-eny miejsc zwyczajne. W  poniedziałe k dnia 24-go ogólno przy­
stępne przedstawienie , , P o s k r o m i e n i e  z ł o ś n i c y 11 w  5 akt. W e wto­
rek dnia 25 pożegnalny benefis artysty S .  K u z n i e c o w a  „ k a s ”  Ostrow­
skiego. Następne przedstaw ien i (iia prenam . gazety „Kijowskie Wiesti" 
w czwartek dnia 27-go stycznia , , E r o s  i P s y c h e 11 w  6-ciu obrazach Zu- 
Inwskiyocr. W  próbaeh: „ B e a d r o ż e ”  w .  Kyszkowa, „ U b ó s t w o  n ie  
h a ń B i 11 C*dr«v sktego, „ C y r a n o  d e  B e r g e r a c 11 Rostanda, „ R a m p a ”  
Rotszylda. Bilety nabywać można

T e a tr  m iejski
I) Jo lanta"

Dyrekcya S. Brykina. Dnia 3t stycz­
nia przedstawienie na korzyść arteli 

woźnych teatralnych
w i-yni akcie muz. Czajkowskiego.

2 )  P a j a c a * '  w 2-ch aktac]i muz. Leoncavalło.
Ceny k wyczaj. Bilety nabywać można w  kasie teatru i u w o żn .c h  teatral

T e a tr  d ram atyczn y Dyrekcya 
_  A. Kruczynlna.

Dziś w niedzielę dnia 23-go w południc na żądanie publiczności po raz 3 
„ D z i e c i  k a p i t a n a  G r a n t a ”  w 9 obrazach. Początek o godzinie 12-ej 
i uół pt poł:- 'w eczorem  komedya z repertuaru Teatrów Cesarskich 
„ Ż u l * ”  w 5 aktach PmapcnLi. \V poniedziałek dnia 24-go „ Ś w i e t n a  
k ą r y e r a ” .  -próbaeh: „ P a n n a  M a i i c z e w s k a ” .

T-W3 Wzajemnego KredytuSAMOPOMOC”
w  K ijo w ie

wykonywa wszelkie czynności w  zakres bankowy'wchodzące.
Przekazy mńejkowc i zagraniczne. 
Picasso weksli i zleceń na wszelkie 

miejscowości. |
Asekur^cya pożyczek premiowych. 
Pożyczki pod zaslaw papierów procen­

towych.
Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran­

sportowych Towarzystw, konosamenty i t. p ,
jak równie/

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża na­
rzędzi rolniczych, maszyn i wególe inwen­
tarza gospodarczego.

Adres Zarządu: Kijów, lnstytucka .V: 4. 
Adres telegraficzny: „ S a m "  K rów 

T elefon Ab 23 49. j16641

Fortepiany i pianina
J. B lO t  h n e r

w  L IP S K U
nagrodzone na rożnyc h wszechświatowych wystawach 15-tonia p i e r w s z e -  
m i nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w Brukseli p i e r w s z ą  n a g r o d ą  Grand Prix.

repreźentacya i -  S t e P I ł t o p f f  i  S y ł l
w  K i j o w i e ,  K R E S Z C Z A T Y K  Aft 3 3 . 19935

K

M M m p f  1 R s u r j o ą :

T -e a t* 1 D*p,e*ir»'' s.śrykina,
W  w  południe I) „ C a m i

>• IJzis dn. 23-go

ysuiLczą pp. Woroftftfcp rifcomoyicz, f.enijńska 
- >?zUsvt, ieF,| G o r le t U ó  K ^ jn jo n s k i  G i la r u w ,  Tic'

C a m o m a 11, ucze-
.. Rybczyńska, B -ajnin. O Del 

_ .etionow. 2T „ T a n i e c  z  noc 
c y  S l a l p u r g i ^ - i  B e l e k  n a p o w i e t r z n y .  Początek o go-Iz u  póft 
\ \ i«cz. „ Z ł o t y  k o y u c l k ^ ,  uczestniczą p.p. StaroSiina Kalium Dragomi-
recka,' r'-; nin, PbSK-ojpta-jrleiilo, Kaczenowski, Ułuehanow.l iPocJąW o 
godz. 7. i P<51 wiećżoriftn.t Dnia 24-go 1) „ T o s c a ” , 2) “ j l u t  n a p o -
w i e t r  n y .  Dnia 25-go 
syorki kasy głównej M.

stycznia US a d k o 1 Dnia 26 go benefis ka­
sy IK1 K-asy giownej m. A. Szczerbiny „ T r u b a d u r ” . Dnia 27-go ku 
uezczeiiiu_ pamięci z powodu 10-cio lot. rocznicy śi. mrci kompozytora 
U, V e r d - ’e u o  u  A p o t e o z a  / udrku-in chóru por/' wt t \ Kowalici 
R e ą u i e m  5  mszy D. Verdi'ego. 21 op. „ A i h a » . * Bilety nabywać
można.

A Cyrk JJ-cI jłiklłlaych
(Gmach Cyrku Hippo-Palace), 126

Dzis /nmedzif lę ostatni rńz w y s i ę g 'M o r i ł f t a  w 
dzień i 'wieczorem. W dzień o godz. 2-ej jirzed- 
stawi: b i #  w 3-e h oddziałach. Wieczorem wielkie 
.świąteczne przedstawienie.' Ucz.- ituicz  znakomita
małpa f t o r n z  i T r u p a  J a p o ń s k a ,  C h a r a k i r i .  
T e a t r  J a p o ń s k i ,  G e j s z e .  Cizczcgoły w pro­

gramach. Początek o godz. 8 i pół.

Teatf „Rekord Kreszczatyk 3 4
(Pasaż).

Tylko  dwa d tv c/m a.

Kozacy dońscy. Znamię przestępstwa, Dli-
rasjkin w roli rejenta. D r a m a t  w  k a t a k u m b a c h .  
V s r c 9 Brabow. R o m a n s  w ą g l a r k i .  Młyn zakochanycli.
1 oczątei. o ff. "  n'e<lz- 1 C,:1.IC swiątecz. o g. 12. C'env miejsc od 15 k 
Do g . 8 (lwie osoby wchodzą za jednym biietem, oprocz dni świątecznych' 
Dnia 25-go stycznia 1911 r. bcnelis studentów-, pracujących w teatrze. 439

HI. T U T K O  W 8 K I E G OSzkoła
muzyczna _

W  poniedziałek d. 24-go stycznia w  sali A udyto rvu m  ludo w ego  (Bulwar-
no-Kudriaw.-.ka 26)

2-gi wieczór uczniowski, f c l  / P t s t i Wlt-cz. 
ńźowskiego.

M A G

B I E . • . / . • Ł i a e i i n n i k
wyznacza doroczną 442

wyprzedaż l ! i s ' y i u c k a  N> 1 2 .

Remiza Marcina Ruszkowskiego,
B u l w a r n o . K u d r i a w s k a  Aft 16.  T e lc f o n - a  1058 .

Aynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w o z i k i ,  miesięcznie i dziennie na 
spacery, ba!e: śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzeai ’
P u r z e d a z  i k u p n o a  k u n i ,  p o w o z ó w ,  u p r z ę ż y  i l i b e r y i . '

88K O J N C E R T  e s8 B — ■ ir-r\ . m .i l „ - M. m u — — _
L .  L b o s z i c  (skrzypce!, A .  L u b o s z i c — (wielonczelu), F. Azerska. ' s ‘ — i.viciuil(iiiii|, u  H t e r S K a
ypu; v) P .  L u b o a z i c  tlortepian). Początek o g. 8 i Łół w. Fortepia 
ze składu Kerntopfa. Bileiy w  księg. W. Idzikowskiego. Kresze z. 35 27276

Towarzystwa Aptekarzy Kijowskich został otwarły w Kijowie
ul. Wielka Wlcdzimiepska Np . 4, telefon 26-ET.

W  lrłstjńucie wj-konywane saj wszelkie analizy chemiczne: wody, 
gleby, nawozów sztucznych, piwa, wina, wosku, tłuszczów i preparatów 
aptekarskich; analizy kliniczno-lekarskie moczu, plwocin, wysypek dyfte- 
rytycznych, reakcyi Wassermann i t p. Dezynfekcya mieszkań' zakaźnych.

Instytut otwarty codziennie od 9 rano cło 7 wieczorem, a w  razach 
nagłych także i w nocy. Biednym na życzenie lekarza przysługuje prawo 
do korzystania z Instytutu bezpłatnie lub ze znacznem ustępstwem.

Przedmioty przeznaczone do zbadania można nadsyłać w  każdym 
czasie bądi bezpośrednio do Instytutu, bądź też pozostawiać w  aptekach, 
skąd będą ods.Iane do Instytutu

W n r . ó i r i a  y m  c z a s i e  b ę d ą  o t w a r t e  p r z y  I n s t y t u c i e  
K U R S Y  P R - I K T Y C Z N E  d l a  l e k a r z y ,  fah*m £ iceutów  i w e t e r y n a r z y .

Zarządzający oddziałem: b^kteryolo|{cżiym Ę - r  £  Z A L E S K I ,
J chemicznym M a g i s t e r  p .  K I  J R .

P i b i k o w s k i  B u l w a r  4 , t e le * .  1394 .

Pr-acownia dla badań 
chem icznych i bakłe-  
——  pyoEoficznych. — —

p o d  k i e r u n k i e m

Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i n***® A MOnRTFlA/̂ lf IERH 
opieką lekarską. Przy  lecznicy mieszka 2 lekarzy. ■- H l w U l l l . Ł I l  O l t l L w U

A m b u l a t o r y u m  t a n i e  (5° kop- °dPora.dy,d!a
lekarzy.

porady) 
przychodząc, chorych.

Badania moczu, kału, soku żołądko­
wego, plwociny, wysypki w  gardle, 

krwi i t. p. 18720

o s p y .  D o z y n f e k .  m i e s z k a ń  f o r m a l i n ą ,  s e r u d y a g h o s t y i c a  s y f i l i s u ,

A . S I i l R K O i S - k aDom 
JCandlowy

Kreszczatyk A: 30 podaje do wiadomości Szanownych klientów i klientek że znana nasza 447

Doroczna Wyprzedaż
m Południowo-Zachodnim 

Krajn z olbrzymiego wyboru i nizkich
z , : . , : ,  w palym 1 'oU,dniowo-Zacl,o,., i„  8 j Q  Q (| 2 5  S t Y C Z t l i ą .  j ^ l g f .  4 8 5 .

*

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzeniplatzy j C .  P o d h o r s k j e l o

5*0 o b u  s t r o n a c h
c ie ś n in y

urn B E R I N G A
Do nabycia w Adm inistracji „Dziennika kijow skiego1*, Kreszczatyk 3 8 .
Cena: 2 rb., d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o 11 

I r b .  5 0  k o p .  Przesyłka 55 kop,

10388

pierwszorzędna kawiarnia
P rzy hotelu „Continental” ze sprzedażą „P i,va“ , zimnych 

i gorących zakąsek Codziennie od 6 —  9 w iee r:/  c<l 11 —  1 
godz. w nocj( gra  pierwszorzędne koncertow e t r i o .

K aw iarn ia otwai ta do 2 godz. w nocj-. 445

6 0  1

O G Ł O S Z E N IE
Zarząd Cutcrowni T*«a Akcyjnego

„Stara Sieniawa11
mu zaszczyt proste P.P. A kcyonaryuszów  na zw yczajne O gól- (
ne Zebranie, mające się odbyć w K ijow ie w Hotelu „S a y o y “ <
w dniu 22-go lutego 1911 r. o 11-ej godzinie przed połud- 1

nieiu. 1

Ho przejrzenia i zatwierdzenia przez Ogólne Zebranie będą
przedstawione: 1

1. Eh otokól kouiisyi rt wizyjnej o sprawozdaniu rachu n ko-'
weni T -w a, zgodnie z § 45 Ustawy.

2. Spraw ozdanie i bnana za rok spraw ozdaw czy 1909/10.
3. Preliminarz wydatków' na rok 19 11/12  r.

4. W yb ory  jednego dyrektora i jednego zastępcy ustępują- '
cych zgodnie -z § 28 U staw y. 1

5. W ybory członków' kom is/' rewizyjnej. 1

6. Upoważnienie Zarządu do zaciągania pożyczek i d\-skon- <
tow ania weksli w bankach pryw atnych, Państwowych <
i u osób prywatnj-ch. (

7. Określenie wj-sokości dyw idendy za 1909/10 r. i termin
w ydan ia.

Inne kwrestye dotyczące interesów' T-w’a.

■Mi

ORAMOFOny
Patefony i w  lepszym gatunku płyty w  największym wyborze po cenach 
ufniarko\vanvch poleca skład - główny instrumentów muzycznych i aut H. 
J. i i N D R I S t K ,  Kijów, Kreszczatyk jV° 41. Filia w  Baku I3458

S t. Pt. B. Jesienna Wystawa Obrazów
W  s a l i  G i e ł d y  róg Kreszczatj'ku i  ul. Instytuckiej.

O d d z i a ł — współczesnych rosyjskich i francuiidcK art. malarz/ realistów. 
Oddzira*--Impresyonistów' i symbolistów. O d d z i a ł - s t a r e j  szkoły. Po 

śmienna wystawa szkiców i rysunków H, G, S a d k o w s k i e g o .  
O t w a r t a  o d  g .  10—5 w .  W e j ś c i e  45  k .  O ln  u c z ą c y c h  s i ę  25  k .

25t! od docnoati ogólnego przeznacza s.ę na rzecz ofiar trzę­
sienia ziemi w m. Wiernym i okolicach okręgu siemireczeńskiego. 257

B

Najtańsze pismo fachowe

181 ( T Y G O D N I K ) .

Jedyne polskie w j-daw nidw o, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gc ęzelnictwm,
młynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zw ieiząt gospo­
darskich, meiioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym , organizacyi gospodarstwa 

rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p.

Co kw arta ł dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej.

Prenumerata z dodatkami: 'rb. 5  ̂półrocznie rb. 2.50.

Adres redakcyi i adminiśtracyi: W arszawa, Wilcza Nr 45.
ws

b o m  H a t t d l u w y

.
w  W o h y l o w i e - P e d c  I s L i m
Kijowska ulica, lokal b. Syndykatu' 

Rolniczego. Teieton 82. 
Poleca ze swego składu na sezon 

wiosenny:
P L U S I  JEDNO i W IE L O S K IB O W E i

H-chera, Sacica, Zawadzkiegc, 
Ekkerta, \47acka i inne.

K A N T O N S K IE  M A S Z Y N Y  i N A '  
R Z Ę D Z I A  DO K U K U R Y D Z ! .

K U L T Y W A T O P Y i  spr^ż-n. „Gryf", 
Bechera i Wentzkiego; amery­
kańskie „Planet".

SIEW NIKI Z W Y C Z A J N E  i K O M ' 
BINOW ANEi Filwe^ta i Dedmy 
Melichara, Sacka i ia.

N ASIO N A z  G W A R A N ^ Y Ą  K IE Ł ­
K OW ANIA i C Z Y S T O S C I i  lu­
cerny, koniczyn, grochów, bura 
ków pastewnych, zbóż jarych i 
ogrodowe.

NAWOZTY S Z T U C Z N E ,  superfosfat, 
tomasówkę, sole potasowe i inne.

Warto obejrzeć osobiście
w  urządzonej przy naszym składzie, 
sali okazy najnowszych maszyn 

i narzędzi rolniczych,

Motor naftowy ; ,ENTERNACiONAL“ ,
który w  każdej chwili na żądanie 

puszcza się w  ruch. 
C e n n i k i i  Działu maszyn, mleczar­
skiego, nasion i n aw ozów  wysylam y 

gratis.
A D R E S i  pocztowy— Mohylów-Padol- 
ski, skrzynka .Ys 40; telegraf. Moliy- 
lów-Podoiski „Tchorzewski". 429

Jampoi -Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

Szien. Kijowskiego"11

8 .
M AG AZYN i P R A C O W N IA

, R .  p r a i p o n  t
14328

99

99
Przeniesiony został z Miko.ajowskiej Nr 4 n a  K r e s z c z a t y k  3 5 .

U P R Z Ę Ż E  angielskie i ruskie, siudła, kufry i rozmaite w yroby ze skóry.

Gabinet kosmetycznego 
masażu twarzy.

Haliny Adelheim pod dozor. lekarza.
Ukończ, w

fabryki Jan Zawadzki i S-ka
W A R S Z A W I E .

W  M A G A ZY N IE

A .  R o ż k o w e
K r e s z c z a t y k  38

Wyprzedaż
wszystkich przedmiotów pozostałych po sezonie 246

Z

p ś iB  tiaisjo siljdi H  f f i i f i
sp: zedazy  w k eytrsburgu  i A foskttie  pozostałe —'— : - - :l -.  t-------------iriewiclka ilość hlu-

'tjk o n rzo n ych  peoiug ostatnich wymagań mody. W  pizejeździ* 
u-zez K ijów , zat-zyr,;a!iśm y się w hotelu „B erlin", W .-W a.sylkowska 

b".i U.L gdzie pozostałe bluzki tanio wyprzedajem y. 424jp o

W y ł ą c z n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  n a  k r a j .  P o ł .*

DOM BANKOWY

242

s c h o d n i

" .  l i m n l t i  i S-ka
K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  Aft 2 7 , t e l e f o n u  1864 .

P a n  ż Institut de D e a n ie !

Poleca:

S y n d y k a t  R o l n i c z y
Kijów, Bulwarna Ali 9. Telefon 307.

C i i  n n n f  mineralny i kostny, o zawartości
® . J J p i Ł . r Y » r S T a K  kwasu fosforowego 16 -2 0  proc

S a le trę  ch ilijską  0 za'v;^J*zou:
 Obrachunek według analizy Laboratoryum Syndykatu. 411

P racow n ia  Sukien i K o styu m ó w  DamsKicn ^

Kamilli Głowackiej „M-me CAMILLE".

ścote Francaise troi. Archam-
hpoi; Hygien. pielęgn. twarzy, usuw 
UCaU zmarsz., piegów, wągrów, bro­
dawek, podwójn podbród i pryszczy 
E M ALIOW ANIE t w a r r y .  MANI­
C U R E . Specyal. pielęgn. włosów 
i przy wracanie pierwot. kol. według 
najnow. sposobów. F A R B O W A N IE  
W Ł O S Ó W . M i k o ł a j o w s k a  17. 
Od II —  I i o d  5 —  7 .  193

s r NOWOŚCI MUZYCZNE

pod firmą 

P u s z k i ń u k a  5 .
W yk o n v V a  obstalunki 7 materyalów pcr.yicrzonych i wlasnrch świeżo

219sprowadzonych. Posiada na składzie piękne ozdoby strojów.

KONCERT fortepianowy
w  układzie na 2 fortepiany na 
4 ręce. Cena Rb. 3 kop. 60.

KWARTET fortepianowy
na fortepian, skrzypce, alt i 
wiolonczelę. Cena rb. 3 k. 60. 

Nakład L. IDZIKOWSKIEGO
w Kijowie. 28

- Katalogi nut bezpłatnie. wCr;_____________  ws
L e c i  n i c a  c h i r u r g i c z n a

D-ra Med. J. Makowskiego, M.-\Yiodt 
33b tei. 26-92. Dr. 5Iakowski przyjm. 
9— 10 i 4 - 6 .  Prz\j. stał. chor. o każ­
dej porze. Pł. od 3 rb. na dobę. 1391T

Zarząd Akcyjnego T-wa

Karbonik"n

przyjmuje 395

p. Włodzlmiirz Blislsklerskl.

ma zaszczyt prosić pp. Akcyonaryu­
szów na ogólne zeLranie odbyć się 
mające dn. 18-go lutego 1911 r. o 
g. 5 po połudmtt w  Kijowie, ulica 
Ł y U n d z k o  -  W ł o d z i m i e r s k a  17.

Do rozpatrzenia i zatwierdzenia 
przedstawione bodu:

1) Bilans za 1910 r. na poastawie 
protokółu komisyt rewizyjnej.

2) Określeń sumy i wyznaczenie 
terminu wypłaty dywidendy za 1910 r.

3) Budżet na rok 1911.
4) Upoważnienie Zarządu do kre- 

detowaiiia się w Kijowskim oddziale 
Banku Państwa, W prywatnych ban­
kach i u prywatnych osób.

5) W ybo ry  jednego dyrektora za­
rządu i jednego kandydata wzamian 
z kolei w ,b yw a jących  oraz komisyi 
rewizyjne.!.

6l Rozpatrzenie innych kwestyi, 
dotyczących spraw towarzystwa. 425

życzę w Południow o - Zachodnim 
kraju od polaka, okoio trzechset 
^300) dziesięcin najlepszej ziemi, 
w jednymi kawałku, nie dalej 20 
wiorst od żelaznej kolei, z dobre- 
mi zabudowaniam i, domem, par­
kiem, blizko rzeid lub stawu. Po- 
fcądanem jest w pobliżu cukrow ­
nia. Szczegółow e propozymye nad­
syłać: Petersburg, Piesocznaja Ys 
9, w łaścicielow i domu. 417

Na czas kontraktów
odnnjmuję pokój z przyległą  dużą 
salą. Luterttńska Ai> 7 m. 9. 374

Obora Szwyców
w  Ferdynandówce sprzed, od i-go 
lutego d w ie ,kro w y 6 i 8 lat z cielę 
tami i buhajka \  lat. Poczta i tcle-

raf: Kiemirów Józef Fodgórski. 157

T T le Ć Z R ic a ~ id e n ty s ty c z n a
35  I r e s ^ c z a r | , K  35

przy lecznicy c h i r u r g .  21031

P łc s k irś V '
prenumeratę i ogłoszenia do

I ń i i a  liiawstiip"
przyjmuje 394

Księgarnia Polska.
DlCtriCłt ^ b<5w' ^unouklejowska 8

Najwięk i najlepszy wybór

Pocztówek
Grawiur i Papeterie.

19625

Legitymacje
sprkwy dotyczące praw ni szlache 
ctwo, tytuły, herby etc. Kijów, Ne- 
sterowska Y b 5 m. i, osobi«cie od
3 — 6 godziny, listownie: Skrzynka 
pocztowa Y» iąę 454
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Dokoła wywłaszczenia.
Berlin, 31 stycznia.

Od czasu, gdy w niemieckich kołach po­
litycznych gruchnęła wiadomość, iż według 
w szelkiego prawdopodobieństwa rząd pruski 
ma na razie dość awanturniczej polityki kolo- 
nizacyjnej i nie prędko skorzysta z uchwalone­
go przez parlament praw a o wywłaszczeniu, 
natychmiast pow ypełzaly ze w szystkich rozpa­
dlin najrozm aitsze gady hakatystyczne, które 
rozpoczęły wojnę podjazdową przeciw idei ja ­
kiegokolwiek zaw ieszenia broni.

Co part; dni pojaw iały się w prasie haka­
ty stycznej, to notatki, lO artykuły, to wreszcie, 
„głosy czytelników **, ą  wszystkie krystalizowały 
swą inyśl w jednym , jedynym  w ykrzyku: „Ż a ­
dnej ugody z polakami', żadnych ustępstw!
W ro gów  państwa trzeba dzierżyć żelazną dło­
nią'. W yw łaszczać natychm iast!"

P olacy nie odpowiadali na te w ołania 
i najw yżej regestrow aii je tylko w sw ojej pra 
sie. Rząd rów nież nie odpowiadał i czasem 
jeno w pólurzędowym  komunikacie zapewniał 
swoje wierne owieczki, iż w rzeczyw istości nic 
się uie zmieniło, polityka pójdzie Jaw nym  torem, 
a w yw łaszczać nie będzie w tym roku, bo mu 
się nie podoba

Takie dictum  nie mogło pfzyDasć do 
smaku hakatystom , których lwia część wojuje 
z polakami nie o ideę, ale o chlrb poprostu, 
od rządu zaś dom aga się nie tyle patentu na 
dobrych patryotów , ile t. zw. „ostmai kenzulag", 
czyli dodatków gadzinow ych do normalnej pen- 
syi urzędniczej. T a  olbrzym :a falanga „pio­
nierów " kultury w Poznańsklem poczuła nagłe, 
że jej się usuwa grunt z pod nóg, że mogą 
nadejść czasy, w których naraz zbraknie ziemi 
pod kolonizacyę i nie będzie potrzeba całej 
rzeszy referentów, inżynierów , rysow ników , 
geometrów, pisarzów i w ogóle wszystkich tych 
trutniów, którzy dziś rezydują w wspaniałym  
poznańskim pałacu kom isy’ kolonizacyjnej.

W zrost i rozw ój ekonom iczny polaków 
poznańskich przekonał rozum niejszych nieroców, 
że polityka ucisku i gw ałtów  nie daleko pro­
wadzi. Znalazło się już wielu śmiałków, któ 
rzy mieli odw agę powiedzieć to rządowi, ten 
zaiś w ostatniej chwili zrozumiał, że chwila 
obecna nie nadaje się do rozjuszania pola­
ków i kierując się, nie względam i na pola­
ków  —  bo o tem mowy niema —  lecz w ła­
snymi, ukrytym i na razie zamiarami, rozpo­
czął spokojną grę, czekając na jej odzew w d o ­
znaniu .

H akatyści nie mają czasu, ani ochoty na 
czekanie, to też dziś w ytężają wszystkie siły, 
aby pi ośhą i groźbą zmusić rząd do zastoso­
wania nieludzkiego praw a.’ O prócz ■ inręrpeia- 
cyi w obg , izbach p racod aw czych  j gw ałto­
w nych artykułów  w prąsit, rozpeęzęli kiero­
wnicy obozj' haka-ysty.cznęgo ,agitacyę pomię­
dzy niłód/.ipżą, ą jejlcn z g a j w yfyitni;'szych 
przodow ników , rifchu ąntypolsk.ego, prof. B ern­
hard! urządza nawęt. wiece, m ające na ęęlg 
wzbud?eruę w$ród młodąifiiy uniwersyteckiej 
zam iłowam ą do wąlki z niebezpieeznyin iy w ió ­
rem polskim.

W iece te mają ju ż sw oją tradycyę i ’ w ar­
to im ś£ę przyjrzeć b liżej, tó też chętnie sko­
rzystałem z nadarzającej się sposobności i po­
szedłem.- -naturalnie incognito— na jeden z ta ­
kich wieców .

Odrazu z pierw szego przem ówienia w i­
dać, że polaków pizestąno ju? lekcew ażyć, ąCie- 
da w ne jeszcze Kpiny aa  koryto vpolnische V, Tlrt- 
sćhap,!“ aŁieżą 'jńjf dc przeszłości Dziś liaka- 
tyści wojują cżem inr.em. O to w róg  ićb, ńie- 
zm ożona Kydia polska, powstaje po kazdem 
nowem prąw ię w yjątk iwem i wtedj

zw ycięską stopę o pierś pow alonego polaka. 
W tedy można się... pogodzić ze zw yciężo­
nymi.

„D ziś nie czas— kończył swe przem ówie­
nie agitator hakatystyczny na jakąkolw iek 
ugodę, ta bowieffi może nam przynieść więcej 
szkody, aniżeli cała era Capriw iego. Dziś jest 
ostateczna chwila, w której możemy zmusić po­
laków do pozostania dobrymi prusakami, 
wkrótce zaś będzie zapóźno! Jeżeli dziś nie 
rozpoczniem y w yw łaszczać, to niezadługo nie­
tylko Poznańskie, ale i Prusy Zachodnie i Śląsk, 
staną się łupem polaków, którzy spolonizują 
doszczętnie ten kraj i w końcu dorwą się do 
rządów, a niemcy będą się musieli wynosić 
stamtąd czemprędzej. T ysiące rodzin niemiec­
kich w yjdzie z Poznańskiego o kiju żebraczym. 
Jeżeli rząd nie skorzysta teraz z przysługują­
cego rru prawa, to napróżno będzie kiedyś w 
przyszłości kołatał w parlamencie, aby uchwa­
lono jakieś prawo w yjątkow e. Z a  obowiązek 
św ięty uważałem sobie ostrzedz ciebie, szlache­
tna młodzieży niemiecka, i nakłonić do zw alcza­
nia naszych odw iecznych w rogów . Każda w oj­
na ma na celu zaw arcie pokoju, i my chcemy 
pokoju z polakami, ale wtedy, gdy będą zw y ­
ciężeni, a my zwycięzcam i!"

Szlachetna młodzież tupie gw ałtow nie no­
gam i na znak zadow olenia, wiec wśród anty­
polskich okrzyków przeciąga się do północy, 
a na drugi dzień ci sami m ówcy popisują się 
elokw encyą przed innero audytoryum. Idea 
hakatystyczna kroczy naprzód, ale niestety już 
nie w umysłach dojrzałych, lecz wśród mło­
dzieży, którą rów nież obchodzi ona o tyle,
0 ile jest biedna i liczy na ewentualne „do­
datki kresow e", jeżeli przywdzieje z czasem 
mundur urzędnika.

Sfery urzędowe tamują, jak mogą, ów 
prąd hakatystyczny, o iie ma on na celu gw ał­
tow ną agitacyę za Wyv\ łaszczeniem, jednako­
woż hakatyści, w ychow ani na rządowym  Chle­
bie, dziś nie wiele liczą się z kanclerzem i pro­
wadzą nadal zaciętą walkę. Zw łaszcza „Tae- 
gliche Rundschau", głów ny organ hakatystów , 
ani na chw i'ę nie przestaje w ołać o w yw łasz­
czenie, dowodząc, że jest ono jedyną bronią 
w obec polaków. Ci zaś są dziś w parlamen­
cie języczkiem  u w agi i dlatego rząd ani my­
śli zrazić ich sobie zupełnie, co musiałyby na­
stąpić, gdyby kanclerz zgodził się na w yw ła­
szczenie

K oło Polskie stanęło w pozycyi w yczeku­
jącej, glosuje rozmaicie, lub nie glosuje wcałe
1 stara się nic narazić żadnemu stronnictwu, 
a przedewszystkiem  rządowi. Stan zatem, ja ­
ki od pew nego czasu zapanow ał w stosunkach 
polsko-pruskich ma wszelkie cechy ugodowośei, 
w yw łaszczenie zaś, które w tym wypadku g łó ­
wną odgry wa' rolę', staw ia polaków bardzo czę­
sto mimo ich woli w roli popleczników /rządu, 
czego nie cticr i nife moga zrozumieć ! riietwie- 
ckid p a rtje  radykalne/ ■■ r •; : 1 ! '

Położenie Kóła Pólskiego jest w ogóle t. ir- 
thie/i nie dó późazdroŚZezeńia. Szkoda tylko, 
że  póskfwie polśev tak rzadko ukaźują się- w

w szyscy sąd ził, że to juz koniec, hyara zryw a
się i podm ywa podstaw y niem czyzny stugł >wą 
agi' acj ą, niezm ordowaną pracą, skrzętnoicią, 
gorliw ością i -ą jc z js t3zem umiłowaniem spra­
w y polskiej. Ż  takiego w roga nie należy . kpić, 
lecz trzeba go zabić jedneip potężnem cięciem, 
w yczekaw szy stosownej chwili.

O becnie chwilą ta nadeszła. Umarł ol- 
bj zym, potentat finansow y, brutalny W aligóra  
w ielkopolski, ks. W aw rzyn iak. W  K ole Pol- 
skiem w  Berlinie w re w alka pomiędzy poszcze­
gólnym i posłami, z których mej eden tylko pry­
watę ma na celu. Między szlachtą a m ie­
szczaństwem  zaczyn a się pow ażny rozdźw ięk—  
jeżeli tedy iząd  zdecyduje się n-a radykalne 
cięcie, na w yw łaszczenie, nastąpi fblis Poło­
ninę w  Pozna iskiem ; niemej' będą mogli oprzeć

jSmti nieprawdopodobne wiadomości o rzekom vińi 
zamachach i spiskach W  osiatnim wypadku rzeko­
mego zamachu na życie artwksięcia Franciszka Fer­
dynanda pismo stwierdza, iż wiadomość podobną 
pierwszy zamieścił „Matin" i wyznaczył mu miejsce 
na początek wiosny 1909 r., późnie; ukazała się no­
tatka w „Yoss. Ztg.", według której zamach był 
planowany na lipiec tegoż roku. Pismo dowodzi 
w  dalszym ciągu, że i osoba przypuszczalnego 
sprawcy zamachu, nazwanego imieniem „Francesco 
de Felice“ jest zmyśloną. Imię to zjawia się stale 
na łamach jednego z medyolańskich pism humory­
stycznych i w  obecnem zestawieniu w  wysokim 
stopniu ośmiesza rewelacye o zamierzonym za­
machu.

„Ugoda" polsko-ruska.

B ę rliiie  .w iklin .-takim i'kom plecie, zadaw alając 
się idjwóind l jb tr z e r ń a  jfrzedstaWiciddini' <v 5z-: 
bies G d y b y ' półakóW1 widziano -częściej! ‘i M ę- 
«cej,i ljmzonoby się nieco inaczej ż nitki1. T a k  
zaś i posłow ie, ziasi z- jednej strony nie stanowią 
dość Ipow ażnegc iwabil.ai dlanrządu, a 1 z drugiej- 
w yw ołują tylko żarty u niemieckich radykałów, 
którzy śóiieją się z polaków, w ynoszących się 
z sali przed każdein głosowaniem . Ostatnio 
V  teń sposób zadem onstrow ało Koło. polskie 
sw oją sym patyę dla rządu, gdy chodkiło ó  ń-! 
v. ylnłenie; książąt panujących od podatku, Wszy=. 
stko dU-powstrzyaiiąpift w yw łaszczen ia, którego 
w idmo far imorfij niad ziemią poznańską.
. rui ■ ■■umil- •, i Gz.

R zekb n ji Tamacfa nu «r*oyk»iifoi« 
- F ra n c is z k a  Ferdynanda.

Przed kilku dniami pojawiła się w  „Yoąsische 
Ztg.“ notatka, puwiórzona przez inne pisma, o  za 
machu, przygotowanym na życie następcy tronu, 
arcyksięcia Fraciszka Ferdynanda, przez ks Jerzego 
serbskiego. W  sprawie tej zabiera glos „Pesti Hir- 
lap“ w  artykule, w którym, zaprzeczając przytoczo­
nej pogłosce, podaje źródło wszystkich plotek o 
sprawach serbskich, jakie od czasu do czasu pojawiają 
się w  prasie francuskiej i niemieckiej. Z a  autorów ich 
uważa studentów serbów, którzy za stypendya kra 
iowe wyj?zdźają na studya do uniwersytetów nie 
mieckich i francuskich, poczem, przeszedłszy na 
służbę różnych stronnictw i partyi, informują prasę 
ża pieniądze w  kierunku przez nie wskazanym. T ą  
drogą--zduni* m „Pesti Hirlap"-i-przedostają się do

O pogłoskach, które w yw ołał przyjazd X. 
metropolity Szeptyckiego do W iednia, pisze 
„Gazeta narodow a".

„Dzienniki wiedeńskie, jak to już zazna­
czyliśmy, doniosły przed dwoma dniami o przy­
byciu ks. metropolity Szeptyckiego do W iednia, 
o zamierzonej przezeń rzekomo wielkiej poli­
tycznej akcyi na tle polsko-ruskiej ugody, (któ­
rej główną przeszkodą tna być rzekomo niedoj­
rzały stan sejmowej reform y wyborczej), i w re­
szcie ogłosiły, że polacy dają rusinom fakultet 
praw niczy ruski, podczas gdy oni żądają całego 
uniwersytetu.

„Nic wiemy oczyw iście nic o celach po­
dróży ks. metropolity tło W ietiria, natomiast 
wiemy, co następuje: 1) w sprawie uniwersyte­
tu ruskiego oświadczono jeszcze w i\ 1902 w 
imieniu K oła Polskiego, że polacy nic nie mają 
przeciw jego  powstaniu w przyszłości, ale 
przedtem musi się nauka ruska dostatecznie 
rozwinąć, a uzdolnione siły profesorskie musza, 
się znaleźć; 2) dla ułatwienia ich wykształcenia 
gotowi byli polacy na konfetencyach, odbyw a­
nych u ministra ośw iaty hrabiego Stftrgkha w 
roku 1910, zgodzić się na wielkie ustępstwa 
pod warunkiem, żc rusini w zamian uznają 
istniejący i tak niezaprzeczenie polski charakter 
dzisiejszego uniwersytetu, na co się rusrni nie 
zgodzili; 3) sejmowe Koło Polskie we Lw ow ie 
nie wydało jeszcze w tej mierze sw ego wer­
dyktu; 4) wobec pow yższych trzech pewników, 
nie wiemy, kto m ógłby był dziś już zaofiarow ać 
rusinom fakultet prawniczy; —  z pewnością nie 
wiedeńskie K oło  Polskie, które nie zajm owało 
się w cale tą sprawą; 5) kw estya ugody polsko- 
ruskiej może być traktowaną jedynie z tego 
punktu widzenia —  i oczywiście tylko przez 
kompetentne czyn n ik i— że nietylko rusini mają 
coś do żądania od polaków, aie i na odwrót 
my mamy różne rzeczy do <żądania od nich; 61 
co do 'losu rzćkom o-' zabagniorfej de for my wy- 
l^orczejr tc wiadomo, że przetl dwoma ; ty g o ­
dniam i'zbstał w-yferatfy n ow y dla nięj referent, 
kt$ry tak tfaiAo, jkk' 1 każdy -ińhy, i i  pewnością 
nie do zabagnienia, ale do załatwienia spraw y 
cjąży, a ż  którym  każdy)'! kto ćftca yprńwęjire- 
fprrpy \V sw e kotnbkiąCye wciągnąć,; i może < ęiię 
poropuinieć i;'zetkń ąćt''■ 1 ■> •'
, ; PodóbriW żaAiaczń także „Dz. Pól. ", że

pobyt ks. metropolify ' w  W iednió nie m i zna­
czenia pólitybźneg,o: 1

„Nikt z pew nością nie odmówi księdzu 
metropolicie po'W'ólailla do poSreJrlfctwa w 'pol­
sko-ruskim sporze; przeew nie, jest ono raczej 
jego  obowiązkiem'. G dyby hf. Szejitycki ofiaro­
wał sw oje pośrednictwo w 1'taju, ria gruncie 
sejmowym, mógłby z ^pewnością bardzo dobrze' 
zaęłuiyć- ślę' i wł^snćńiu i polskiemu' riteródowi. 
\ lę  pośrednictwo w W iedniu cói może fenaeżyć? 

.Mie^aty .tim WłaściwiĆ Ksiądz' metropolita pó- 
średniczy? Cała akcya, o ‘ ile - -  bo zastrzeżeńie 
z pewnością jest jesżczć końiecznem —  istotnie 
się odbywa, w ygląda1' 0 Wiele bardźićj n a ‘dś- 
karienie, aniżeli na Pośrednictw o".’

D ó tego Samego rezultatu dochodzi W teśz-1 
ciu i „N. Fi-. P resse", stwierdza bowiem, że 
pobyt ks. Szeptyckiego w W iedniu pje pozo­
staje w żadnym związku z akcyą planowaną 
przez posłów ruśkich i że o now ych usiłow a­
niach doprowadzenia do skutku porozum;enia 
rusko-polskiegó dotychczas nic nii wiadomo. 
„N. Fr, P ressc" zamieszcza inform acyę wiedeń- 
skąj że ks metropolita był- w sobotę na posłu­
chaniu u prezydenta ministrów. W  rozmowie 
jednak nie poruszono bezpośrednio spraw aktu 
alnej polityki.

I*. W . BudzynoWski, członek parlam entar­
nego klubu rusko-ukraińskiego, pisze' w kores- 
pondencyi z W iednia Jo „D iła" o glosach .pra­
sy tam tejszej, omawiającej możliwość ’ ugody

polsko-ruskiej jako o. „przedwczesnym ala-inie". 
Przytoczyw szy z prasy wiedeńskimi pogłoski, 
w yw ołane pobytem ks. metropolity w W iedniu, 
pisze p. Budzynowski:

„Niechaj polacy i rząd przejm ą raz na 
zawsze do wiadomości, że mamy prawo i chce­
my być obywatelapii państwa. Niewolnikiem 
narodu poisUego naród ruski nie chce być i 
nie pójdzie drogą niewolnika Polski. Choćby 
nam obiecali spełnienie wszystkich postulatów, 
to my tych zdobyczy z ręki polaków, 7. ręki 
tych, co chcą być naszymi panami, nie przyj­
miemy. W e wszystkich tych sprawach, w któ­
rych, według konstytuc.yi, kompetentnem jest 
państwo, rząd państwowy i parlament państwo­
wy, do narodu polskiego zw racać się nie bę­
dziemy. Nietylko poszczególne jednostki, lecz. i 
narody mają sw e poczucie honoru. Państwo za­
kuło ręce nasze w kajdany polskie, obow iąz­
kiem jest zatem państwa rozbić te kajdany.- 
Dopóki państwo nie zawrze z nami ugody, do­
póki państwo nie zrów na praw. naszego narodu 
z prawam i narodu polskiego, dopóty nie może 
być ipowy o układach ugodow ych z państwem 
i zgodzie polsko-ruskiej"-

I  xi«Ml T y b i * u .

llzyin, ic styczniu .

Bawił uuaj przez kilka dni J. E. biskup san­
domierski Rys, byt na posłuchaniu u Piusa X i u- 
dał się n& dłuższy pobyt, na wyspę Capri.

W  Porto Maurizio, pod Genuą, zmarła w  75 
roku życia, przełożona karmelitanek rzymskich, mat­
ka Jadwiga hr. Wielhorska. która znaczne fundusze, 
jakimi rozporządzała, użyła na wyrestaurowanie 
klasztoru sti karmelitanek w Rzymie i wybudowała 
klasztory w  Porto Maurizio i w  SenoFi pod Casertą. 
Świętobliwa, ale też i dobroduszna, padła nieraz 
ofiarą wyzyskiwaczy Weryha.

mi

Ze szkft wyższych.
Z  wielu miasl rosypskieb dochodzą już 

wiadomości niepokojące o wrzeniu wśród mło­
dzieży.

W e środę ubiegłą w Moskwie było w u- 
niw ersytecie niespokojnie. Od rana w audy- 
toryach zbierały się grupy studentów, omawia­
jąc ostatni okólnik R ady ministrów o zgrom a­
dzeniach. S ą  przypuszczenia, że lew icow e gru­
py studentów ogłoszą strajk. Próba zorganizo­
wania wiecu na ra?ie nie udała się. W ładza 
uniwersytecka szybko uprzedziła studentów; tak 
samo w instytucje handlowym. Budynki uni­
wersytetu i iostytutu handlowego otoczono sil 
nym oddziałem policyi. Krążą patrole. .

Profesor Jwje uniwersytetu opracowują 
tekst odezwy.; do .studentów, by :nie przeryw ać 
prący. 1 W  odezwie-, będa wskazane zgubne sku 
tki. 'strajku

P rz e d !paru: dniami rówńiejż w  Tomsku 
było niespokojnie. .:; ■ yh
- 1; ' Studenci instytutuetecbnotogicznego w łi
ezbie 500 zwołali wiec, i proklam owali na nim
strajk, jako W ^fdi protćittu przeciw ko ostatnie

zi żadne niebezpieczeństwo, i że i raneya nie 
jest odosobniona, ale rów nocześ.ii ■ stwierdza, 
że zgodnie z powszechnem mniemaniem 
feil-te cordialc“ nie ma już tej wartości polity­
cznej, jaką miało n ilgd yś. Stare umowy ist 
nieją, al.c od r. 1909, od zaw arcia ugody fran- 
cusko-niemieckicj w sprawie marokańskie, ja k ­
by już nie istniały. „Chw ali je się, ale nikt 
z nich nie korzysta Są przedmiotem komple­
mentów, ale me narzędziami działania. Są jak 
przestarzałe dogm aty, jak uświęcone konw enan­
se, o których się nie jiarrięta w żyć.r pow sze­
dnieć! . Spoczyw ają w archiwach, a nikt nie 
myśli o ich przeprowadzeniu w czynie. Istnie­
ją  raczej z prawa, niż z faktu. Minął czas icli 
skuteczności i- nic przez nie się nie tw orzy.
Nie są nawet już z dat ue dp w ytw orzenia h ar­
monii w działaniu członków pojedyńczych 
i w swvm ma jestacie i przedstawia ją obraz bez­
władu" .

A  dow ody tego bezwładu? „ Temps" przy­
tacza ich cały długi szereg. Przypom .na prże- 
dewszystkiem, że R osya ogołociła z wojsk swą 
gianieę zachodnią przez wycoianie w ojsk z 
K rólestw a Polskiego, a więcej jeszcze od tego 
postanowienia uderzający fakt, że przed poiu- 
szeniem tej spraw y na lamach „T em psa", nikt 
we F^ancyi o tych zamiarach rządu rosyjstfie- 
go nie wiedział i nie troszczył się o nie. A  na 
odwrót, cóż uczyniła sprzym ierzona i zaprzy­
jaźnioną R osya, aby nakłonić Francyę do uzu­
pełnienia sw ych zbrojeń na morzu, przedsta­
w iających się w sposób opiakany? Cóż uczy­
niła od ustąpienia p. Clemenceau Francya, aby 
nakłonić A nglię do reorganizacyi swej armii 
lądowej?

„Gdy państwa trójprzym ierza, nie prze­
widując bezpośredniego wybuchu w ojny, p rzy­
gotow ują się na wszelkie wypadki, Francya,
A nglia  i R osya  :akladają ręce i czekają, co
czas przyniesie. „Pokój nie jest zagrożony 
kończy „Tem psb,’ to wiadom o. Francya nie jest 
osamotniona, tu .ztcz pew na. A le w łonie po­
koju, w seręu naszych sojuszów, naszych poro­
zumień naszych przyjaźni nic się nie reali­
zuje i żniwo jutra nie w ypełni naszych spich­
lerzy".

W yraźn iej jeszcze w.sKazujc na zupełną
bezw artościow osć praktyczną potrójnego poro­
zumienia i sojuszu francusko-rosyjskiego w o- 
świadczeniu, streszczonym ' już w dzisi^iszych 
telegram ach porannych, generał francuski Bo- 
nal. W skazaw szy na wycofanie wojsk rosyj­
skich z K rólestw a Polskiego, generał ośw iad­
cza: M uszę przyznać, że ta zmiana dyspozycyi 
oznacza koniec um owy militarnej, zav. artej na 
podstawie planu opracow anego przez gen.'Bois- 
deffre, który stawił cel sojuszu z R osyą. Przy 
kro to powiedzieć, ale lepsze to, niż poddawać 
się niebezpiecznym  złudzeniom. Pod tyin w zglę­
dem nie może być żadnego .niopGrozjmieńiat 
Dwirprz^mierze powstało w myśli o odwęęie. 
Aleksander lt  b y li praekoflajpjy zę- p fa g ^ i^ y  
guraco- titgo pdwetu i. ó.wiczófto ;e(-arniie,vaby - 
l ie d y ś  wspólnie użyć je W tym celu. - - .Ylt unie vk--!> 
sieorzystaliśmy ze sposobności ;,.j Rosjy.il. 
krzyłc Się czekanie.- ;nń . tyk .'-.r-serą i:.i

.D ziś R csya  już n e myśli ó^w^ójńie’  ‘Z u ­
żyła 6woje siły w wbjńti^jSpóń^klć]'1! nowych

nami wojska.
Z rezhaau ,,hn:st) n^)u>

studentów, uczestników ostatnich zajść uniwer­
syteckich w Odesie, zesłanych będzie do guber- 
i»«i :półaocnych KUŁu staJentow zaś z Char­
kow a ma b y ć ; zesłanych do kraju Turuchań- 
skiego. • - •

Student uniwersytetu peiorshurskić^o Kos 
zagraniczny poddany, który vłąśu ien' o.dbyl a 
tygoónję aresztu za udział ,vy. zapurąeuiąch zo ­
stał Wysiany zagiianjeę bez praw a1 powrotu do 
Rcreyi.-'. 1 1 ' '■ ’

mniiwm  im mmi

Wartość dwuprzymierza.
W  miarę jirzedłużama się dyskusy^ na te­

mat ugody poczdamskiej, we Fraucyi zmniejsza 
s'ę  okazyw ana dotąd nn zew n ąu z pew ność sie­
bie, a mnożą się głosy niezadowolenia z wyni 
ków polityki zagranicznej Pichona! Obecnie 
nawet „Teinps", utrzym ujący blizkie stosunki 
7  gabinetem, nawiązując do m owy hr. Ahren 
thala w delegacyach, w yraża się W sposób 
bardzo pesym is*yczny. o znaczeniu praktycznem 
potrójnego porozUmiep-ia . w artości sojuszu ro­
syjsko- francuskiego.

„Tcinps" ośw iadcza, że pokojow i nie g-o-

przymierze z R osyą już nie istnieje. G dyby 
F ran cya chciała prow adzić w ojnę, .mueiałaHy- ^n- 
ma ponieść jej ciężary. C zyż może być inaczej 
w obęc lękliwośi i naszej dyplom acyić Czyż w 
ro k u 1 ostatnim nie odm ówiono mi, ljrzyźó,: któńy 
chciaJetn uzyskać dla s*a ‘ego b o h atera"^  pod 
Noissćyille,' ''ponieważ N iem cy w yraziły  jżytzf - 
rpe; ląbyśmy ijie ’. utlzieląh .juz ya
ćsjtjnk*• nlzatezykowi Ji lotajjytHayjiowitl"'.n o..

W  związku z ogór. em ' 'zanltpd
wywbtauem  polityką ro sy^ ^ Y p p ię jśtą ję ; wąp^ął'-.^...^. 
niapa już przez nas jnterpeiacy*' D e J a h a y e '-ą » .f ą;.

D eiahaye zapowiedział inee^pelacyę z po 
wodtt eofnięcis wojsk Tosyjskich z g ra iifcj za­
chodniej : zniesienia twierdz tv K rólestw ie Pol- 
skiem.

D eputow any ów oświadezjd, że minister 
w ojny powiedzią! mu w tej sprawie, iż rosya- 
nie rzeczyw iś :ie tal: postępują; są oni zupełnie 
wolni tak, jak  my. T e  słowa sprawiły na de­
putowanym  wrażenie, jakoby wspólne dzialańie 
armii francuskiej 1 rosyjskiej należało już do 
wspomnień.

D yrektor szkoły w ojskow ej Bonal ośw iad­
czył zaś w spółpracow nikow i pew nego pisma, że 
armia rosyjska nie ma już zadania bron:ć g ra ­
nic zachodnich, gdyż Rosya odtąd me uważa 
Niemiec za sw ego w iu ga.

T o  oznacza, koniec układu w ojskow ego,

63)

E fru d  Paszkowski.

R o z b itk i
Z  kroniki kresowej.

I znowu nie było w  tem zachęty do cie­
plejszej zażyłości. G los prezesa byłby śmier­
telnie zimny, gdyby cJe był tak ogromnie spo 
kojny i rów ny.

H orski i teraz jeszcze nerw ow o na fotelu 
swoim  się poruszył.

—  Pan uważa mnie za sw ojego antago 
nistę, lecz istotną treść tego antagonizmu pan 
przeinacza. Pan n P  rozumie m ojego nastroju 
narodow ego i pan ten nastrój po prostu negu­
je, podczas gdy to jest nieprawda... podczas 
gdy kolizye miedzy nami stąd tylko w ypływ ają 
że ja  wym agam , aby człowiek był silny, a ro­
bota jego  dobra, i to nie w teoryi, nie w za­
sadzie, ale w czynie. Ja rozumiem sentyment w 
założeniu, ale podczas w ykonania sentyment 
musi iść precz!... Panow ie do spółki z W ołczkie- 
wiczem  i takimi chociażby H owruckim i macie 
sw oje tabele, według których ludzi segregujecie, 
i w tabelach tych tkwi błąd: przeceniacie i nie­
doceniacie ludzi, bo dla praw idłow ej oryeńtacyi 
brak wam spokoju, a nadwrażliw ość w pewnym 
kierunku nie pozw ala wam spostrzedz waszej 
własnej niedokrwistości, która stąd płynie, że się 
serca wasze samopas awanturują. Społeczeństw o 
nasze ki esowe składa się z trzech rodzajów  
jednostek. Są tacy, którzy w szystko mają w

„jutrze" — dó uch i pan należy; są tacy, którzy 
posiadają, dzień dzisiejszy i, nie mając ani mo­
cy ani ochoty twórczej, radziby ten dzień dzi 
siejszy przeciągnąć w nieskończoność —  są to 
pasibrzuchy i darm ozjady, to pasożytniczy ród 
N iekraszew iczów  i Taszyckich; i jest wreszcie 
bardzo szczupła garść takich, którzy, zawład 
n ąw szy dniem .dzisiejszym , pragną s t w o r z y ć  
jutro mocniejsze i konsekwentnie ze swojem 

w czofpj" spojone... I dlatego ci ostatni, mogą 
gardzP  Taszyckim i, ale 2 panem razem nie pój­
dą, na ryzykow n e eskapady się nie porwą 
„zewnętrznem i okolicznościami się liczą... T o  
nie oznacza ani sprzedawczykostwa, ani zaprzań­
stwa. Ja waszą robotę nietylko szanuję, ale 
ja  ją  — u z n a j ę  1 wym agam  jeno, aby w  niej 
był ład, i radbym  z niej wyrzucić „fan tazję  ka­
w alerską", sentymentalizm i lekkomyślne zapo­
znawaniu konieczności.

Zapatrzony w ruchome cienie, które wciąż 
m iarowo pełzały po gabinecie, H oisk i wtulił 
się głęboko w lotel i z najwyższym  wysiłkiem 

kTWafei starał się wśród ciszy i samotności, któ­
ra go otaczała, uchwycić praw dziw y „ton" tych 
słów, które tak dokładnie w pamięć mu się 
w ryły...

Przeżyw ał powtórnie wrażenie, że Gremb- 
ski z nim „traktuje", chociaż mial w sobie i tę 
chwilę ostateczną, gdy został zlekcew ażony i 
po za jakiś żelazny naw ias brutalnie w y ­
pchnięty...

Prezes spokojnie w yliczał i określał „grze­
chy" H orskich i W ołczkiew iczów , z nieubłaga­
ną logiką, chociaż bez zażartości i ogromnie 
gi zeczaie, p astw ił się nad ich robotą i wtedy 
władnie przysiedi moment- -ch łod n ego  usunięcia 
z drogi jednostki niepotrzebnej.

—  Brakuie wam silnej pięści nietylko,

ahv tłumy w posmchu trzymać, 'a le  przede­
wszystkiem , aby samych siebie krzepko za kark 
chwycić. Se^ ym entalizm  każdą waszą robotę 
albo rozw adnia, albo ją  kraje i liw eczy.

—  Nie umiecie utrzymać się na szczytach. 
Najzdolniejsi wśród w as nieopatrznym, aczkol­
wiek ogromnie napozó- „pięknym i szlachet­
nym " czynem fundamenty sw ego piedestału tak 
często psują, że co chwila ktoś albo kark 
kręci, albo z wodza na prostego ciurę własną 
sw oją ręką sam siebie degraduje. Ja właśnie 
boję się tej chwili, kiedy w szyscy wasi praw ­
dziwi w odzowie do szeregów posnadają, a szara 
głupota i tępe doboszostwo na wierzch w yp ły­
ną i poczną rozkazyw ać...

—  T o  nie jest frazes... dodał po chwili 
Naprzykład pan, panie Horski, jako działacz 
szerszej miary, nie bacząc na sw oje niezaprze­
czenie ogromne kwalifikacye, już dzisiaj, 1 to 
na zaw sze jesteś zgubiony.

H orski się po-w ał i— zmilczał. C oś w nim 
nagle zanikło... Plątała mu się w mózgu dum­
na myśl: jeszcze się porachujemy!... Spojrzał  

Grembskiemu prosto w oczy, chcąc w yrozu­
mieć, dokąd on dąży... Lecz nic nic w yczytał 
i zabrakło mu naw et ochoty uśmiechem ironLz 
nym lub jal imkolwiek innym ruchem swój Dro- 
test zam arkować...

Słuchał...

—  Spraw a testamentu m arszałkcwej K o r­
skiej jest rzęczą bardzo poważną. Nie dopro­
w adzić jej do pożądanego końca, a więc .nie 
uw oln:ć pana M alickiego, byłoby zbrodnią... Ją 
to w ary stko i rozumiem, i uznaję. A le  w ykona­
nie tej im prezy było ocl początku nietylko fan­
tastyczne, lecz i z gruntu fałszyw e i w n a j­
w yższy sposób lekkomyślne. Pan, panie H or­
ski, nie miał praw a ryzykow ać sobą; trzym ając

wszystkie nici w swojem ' ręku, pan nie miał 
Drawa nie przewidzieć skutków i własną swoją 
osobę pakow ać tam, gdzie ukryte kierow nictw o 
było zupełnie w ystarczające. I dlatego pan tę 
spraw ę prawdopodobnie Wygra, ale pan prze 
gra! m ną, o wiele ważniejszą... pan nie doce­
nił prow incjon aln ej naszej giupoty i władzę 
sw oją pan zam ordował —  raz na zaw sze nici 
dyrektyw y z rąk swoich pan wypuścił. Z  ta­
kiej sytuącyi, jak pańska, ludzie wyplątują się 
rzadko, a oau nie w yplącze się 2 niej nigdy, 
bo u pana niema rów now agi między sercem a 
— pięścią...

Jeszcze chwila i padły w yrązy —  o- 
statnie...

Prezes Grembski w sposÓD bardzo grze­
czny, oględny i delikatny, lecz niemniej sta­
now czy i chłodny, zapytał przyszłego męża 
sw ojej „w nuczki", czy w takich warunkach, 
jakie pan H orski uważał za stosow ne w ytw o­
rzyć, czy., a raczej co zamierzć on z dalszymi 
projektam i matrymonialnym: uczynić...

Z e  strony prezesa była widoczna chęć nie­
tylko postawienia jasnego poważnej kwestyi, 
lecz i omówienia je j poważnie i gruntownie.

A le tym razem H orski naprawdę się 
porw ał...

Dotychczas stał przed nim działacz spo­
łeczny i przeciwnik polityczny, którego sile 
H orski uznawał i którego myśli i zam iary rad- 
by wyrozumieć i przeniknąć... Zaciskał więc 
zęby i słuchał; m ocował się z sobą, aby nie 
wybuchnąć i— zdzierżył...

Teraz wszystkie tamy pękł}’ ...
Brutalna dłoń pryw atnego człowieka do 

piersi mu lazła, aby miejsc najbardziej jątrzą­
cych się i obolałych dotknąć Sięgańo do sank- 
tuaryów jego  życia osobistego..;

Cham stw o!...
A  potem uczuł obelgę, więc się stropił i 

krwi, uderzającej do mózgu, poham ować już nie 
mógł i— nie chciał.

—  Ja wiem... ciągnął Grembsk: tonem, 
•eżeli nie łagodniejszym , to w każdym razie 
nieco mniej zimnym... że postępki pańskie o- 
parte były na zam iarach dobrych i szla­
chetnych...

A le  ta w łaśnie zmiana tonu przepełniła 
czarę, sm agnąwszy K orskiego, niby prętem, po 
tw arzy.

—  Panie Grembski!... przerwał z dumą. 
Ja aprobaty moich czynów  nie potrzebuję i n a­
gan y  się nie lękam, bo trybunał odpowiedni 
mam w e wlasnem sumieniu i ten mnie w ystar­
cza. W iem , że w szyscy są przec’ w mnie, wiem, 
że moje nazw isko plugawią i ja  p an a zupełnie 
rozumiem, ja  rozumiem, ze takiem nazwiskiem 
własnej sw ojej wnuczki udarow ać pan nie 
pragniesz.

Prezes m.ał ir >nę człowieka, którv jest zu­
pełnie spokojny i nie pojmuje tylko, dlaczego 
to wszystko jest mówione. A le  Horski już się 
nie oryentował.

Słow a padały mu z ust szybko, w głosie 
dźw ięczały nuty ostrej, głuchej na jakiekolw iek 
kompromisy bezwzględności.

—  Milczałem długo, a wybuch mój w y ­
tłumaczyć nie trudno. D w a miesiące patrzę na 
to, iak ludzie budują dla mnie szubienicę, lecz 
odgłosy budowania dochodziły do mnie tylko 
pośrednio. Pan pierw szy osobiście w skazujesz 
na plamę, której zdaniem pańskiem do uczci­
w ego domu wnosić nie powinienem.

(D. c. n.)



Nk 21 D Z I • E N N I K K I J O W S K I

który był podstawą francusko-rosyjskiego so ­
juszu.

„W ien. A llg ^ Z tg .1*, komentując tę wiado­
mość paryską, przypuszcza, że wiadomość Biu­
ra korespondencyjnego, co do cofnięcia rosyj­
skich wojsk od granicy zachodniej i zniesienia 
twierdz w Królestw ie Boiskiem jest mylna, gdyż 
według mniemania tego dziennika jest rzeczą 
wykluczoną, aby rząd rosyjski mógł był wydać 
tak ważne zarządzenia wojskowe bez poprzed­
niego porozumienia się z rządem francuskim.

Anegdotki ks. Meszczersklego.
Ks. Meszćzerskij wykrył, kto był owym ta­

jemniczym dygnitarzem, z którym wywiad był za­
mieszczony w  „Now. W rem .“

1 to w  sposób całkiem anegdotyczny..
—  I coż, dowiedział się pan, kto to był ten 

dygnitarz? —  zapytuje ktoś ks. Meszczerskiego.
—  Nie, dowiadywałem się, wypytywałem ale 

nic się nie dowiedziałem.
—  A  kobietki pan pytał?
—  Nie.
—  T o  żle. . Niech pan znajdzie kobietkę i za­

pyta, ona panu powie.
—  Dobrze, spróbuję —  mówi ks. Meszćzerskij.
„Poszedłem do kobietki i ubłagałem: powie­

działa mi pod sekretem, że to Kryżanowskij".
Widocznie staruszek Meszćzerskij ma jeszcze 

powodzenie u kobietek w  wielkim świecie!
Albo inna anegdotka, przez ks. Meszczerskie­

go w  „Graźdaninie" opowiedziana, a podsłuchana 
jakoby w  redakcyi „Now. Wrem".

Jakiś „ciekawy" czytelnik „Now. Wrem." 
przyszedł w  tych dniach do redaktora dziennika 
tego z zapytaniem, jaki kierunek ma „Now. Wrem." 
i otrzymał odpowiedź: bieżący.

„Ciekawego" czytelnika odpowiedź ta jtdnak 
nie zadowoliła i podał w administracyi dziennika 
ogłoszenie treści następującej: „Daję tysiąc rubli
na rzecz biednych, jeżeli mnie kto objaśni, jakiego 
kierunku politycznego trzyma się w  ciągu trzech 
lat ostatnich „Now. Wremia". Ogłoszenia tego jed­
nak admlnistracya przyjąć nie chciała.

Se non e vero, e hen trovato!

nych sądów i zapatrywali na naczelnych wodzów i 
akcyę wojenną; intrygi i zawiści, a wszystko to na 
tle naprawdę wyjątkowym, podniecająceir umysły, 
gorączkującem serca. Kalejdoskop ten potocznego 
życia W arszawy, zrazu trochę może nawet lekko­
myślnej, nie pamiętającej o tein, że wróg z jej mu­
rów wypędzony, skwitować przecie nie zechce i 
wróci ze zdwojoną siłą załatwić ostateczny obra­
chunek, potem z takim patryotycznym zapałem pra­
cującej przy sypaniu w ałó w  i szańców, modlącej 
się żarliwie podczas mszy polowych, odprawianych 
na okopach przez biorące wydatny udział w całym 
ruehu polskie duchowieństwo; słuchającej z zapar­
tym w  piersiach oddechem słów najświetniejszych 
kaznodziei.

Opowieść Kraushara. uzupełnia dawniej ogło­
szoną przezeń pracę p. t. „W olność druku i dzien­
nikarstwo warszawskie w  Czasach Listopadowych" 
(„Miscellanea historyczne" XL. W arszawa, 1909 r.). 
Obie razem przeczytane, pozwolą odtworzyć obraz 
życia W arszaw y w  pamiętnych dniach wielkiego 
narodowego odruchu.

jjez wąski.

Z życia rosyjskiego.
0  Na podstawie obliczeń prowizorycznych, 

dokonanych przez ministerstwo komunikacji docho­
dy kolei rosyjskich w 1910 roku w porównaniu- 
z r. 1909 zwiększyły się o 35 milionów, wydatki 
zas zmniejszyły się o 18 milionów. -

0  Ministerstwo spraw wewnętrznych zawia­
domiło okólnikiem wszystkich gubernatorów, że na 
przyszłość nie jest pożądanem, ażeby szkoły ele­
mentarne były zamieniane na baraki choleryczne 
lub jakieś inne urządzenia tego rodzaju, jak to się 
zdarzało podczas epidemii w  roku ubiegłym

0  Ministerstwo oświaty wydało nowe prze­
pisy dla eksternistów. Mają oni w  przyszłości skła­
dać 2 nowych języków egzaminy piśmiennej czego 
dotychczas nie było

0  Cesarski aeroklub rosyjski zamierza obrać 
na prezesa komitetu lotu Petersburg-Moskwa pre- 
denta Dumy Guczkowa.

Dokoła Izb prawodawczych.
X  S ocyah li  demókraćya ma podobni z&niitR* 

wnieść interpelacyę z powodu nieprawności ostat­
niego zarządzenia ininisteryalnegu w  sprawie szkół 
wyższych i ewentualnych rozruchów.

X  Kadeęi- złożyli w Dumie wniosek prawo- 
daw zy p polepszeniu stanu finansowego ziemstw 
i ml st, Dolegający na skasowaniu prawa o grani­
cy  opodatkowania ziemskiego, obowiązkowości w y ­
datków na utrzymanie instytucyi rządowych, opo­
datkowaniu nie* uchomości cerkiewnych, klasztor­
nych skarbowych i prywatnych i skarbowych kolei 
żelaznych, oddaniu ziemstwom i miastom podatków 
państwowych, gruntowych, <6 proc. na nieruchomo­
ści m iejski ', i zaprowadzeniu rocznego odliczania 
na rzecz  ziemstw i miast, które począwszy od 20 
milionów doszłyby w  1920 roku do 200 milionów 
rocznie.

X  W  komisyi obrony państwowej rozpoczę­
ło się w  dn. 18 b. m. rozważanie kwestyi wyasy 
gnowania nowych kredytów na budowę nowych 
pancerników. W yczerpujące wyjaśnienia dawał 
minister marynarki, Wojewodzkij, który energicznie 
popierał wyasygnowanie 28,000,000. Pomiędzy in- 
neim Wojewodzkij oświadczył, że ministerstwo nie 
uważa za pożądane przeprowadzenie tej asygnaty 
w  trybie ustawodawczym.

Jfowe książki.
—  Źródui do dziejów Polski -pornzhi,) 

rowych IV . J. U. Niemcewicza pamiętniki z
183 0 ------ 1831 r. W ydał M aryan Antoni Kur-
piel. K raków . Nakładem Akademii Umiejęt­
ności. Skład głów ny w księgarni G. Gebeth­
nera i Spółki.

Jedno z najciekawszych źródeł tej epoki dzie­
jó w  naszych porozbiorowych dotyczące. Spisywa­
ny codziennie pamiętnik Niemcewicza odznacza się 
bezpośredniością i szczerością wrażeń, które stano­
w ią głów ną wartość pomienionego dzieła. Książka 
dzieii się na 2 części: pierwsza obejmuje 2 roz­
działy: „Rok 1830“ (od i/l 1830 r. do 29/XI 1830 r.) 
i „Dziennik rew olucji od dnia 2g/XI 1830 r. do 
dnia 19 III 1831 r.; druga — jeden tylko, od 23/W
1831 r. do II/V1I tegoż roku, t. j. od chwili wyjaz­
du J. U. Niemcewicza z W arszawy w podróż dy­
plomatyczną do Anglii, z której to wspomnienia 
zostały spisane oddzielnie i wydane już w 1876 r 
w Poznaniu przez Źupańskiego. „Mięsięczna luka 
w  pow yzjzych  „Pamiętnikach" została spowodowa­
na przez wyjazd J. U. Niemcewicza do Miechowa 
w  celu przygotowania miejsca obrad dla sejmu i 
umieszczenia tam archiwum sejmowego. Wrażenia 
z tej krótkiei a uciążliwej podróży, spisane osobno, 
w  pow yższy rękopis nie zostały włączone; co się z 
niemi stało, gdzie są, czy zostały wydane, nie po­
daje w ydaw ca żadnych objaśnień.

—  „Życie potoczne W arszawy w czasach 
listopadowych*. „Miscellanea historyczne" t. 
XLIV, przez Aleksandra Kraushara.

Żaden z historyków powstania listopadowego 
nie dotknął w  awych pracach potocznego życia o 
woczesnej Warszawy. Lukę tę znakomicie wypeł 
nił A leksander Kraushar w dziełku powyższem. 
Czytelnik pozna z tej księgi nastrój ludności w ar­
szawskiej; jej zapał w teatrach, bratanie się po 
przedstawieniach artystów i artystek z publiczńoś- 
oią; jej potok w ym ow y w  klubach, konwetyklach i 
kawiarniach; w alkę dzienników rozmaitych odcieni; 
rozruchy uliczne i samosąd na rzeczywistych, czę­
ściej jednak domniemanych zdrajcach ojczyzny; ła ­
godne obchodzenie się z więźniami rosyjskimi; tan 

U Osty, przeglądy wciskow e; żarem ziejące prze- 
mówienia bankietowe i uliczne; ścieranie się ru/-

Śm ierć rozpanoszyła się na polskiej zieini 
i zabiera ludzi— najpotrzebniejszych, w sile w ie­
ku, w godzinach ich pracy najintensywniejszej.

Umarł Brzeziński, umaił Nałkowski, P o ­
znań pochował niedawno W aw rzyniaka...

Gdzie ich następcy?..
Gdzie ludzie tej s.:,y  i takiej miary?...
Smutek pleni się na każdej piędzi ziemi, 

na której oprzeć się stara stopa polska, prze­
szkody i niebezpieczeństwa, życiu naszemu zbio­
rowemu zagrażające, rosną i mnożą się z prze­
rażającą szybkością, niema narodu na świecie, 
któryby w tak potwornie trudnych warunkach 
musiał egzystow ać i o jutro, które mu brutal­
nie wydzierają, golą niemal dłonią walczyć.

W szystko, co m ateryalną potęgę tworzy, 
zostało nam bądź odebrane, lub tchnieniem an­
typolskich zarządzeń zatrute. Jedyną naszą siłą—  
duch, moc wewnętrzna, energ;a, wola życia, na 
surowem poczuciu obowiązku oparta i przez 
baczne oko sumienia kontrolowana.

T o  też każdy fakt, który sprawność naszą 
pomniejsza, o ile jest dziełem rąk naszych w ła­
snych, przestaje być błędem, a staje się niemal 
zbrodnią... A  jeżeli dotyczy naszej młodzieży, 
w której ręku cala przyszłość narodu spoczywa, 
ogarnia nas słuszny lęk i pięść pomimowoli się 
zaciska wobec tych duchów złych i nieopatrz­
nych, które w imię martwej doktryny, k ierow a­
ni tępymi kanonami fanatyzmu partyjnego, sieją 
tam rozterkę z zaślepieniem szaleńców, którzy 
własny dom spalić gotow i a d  m a jo rem , g lo -  
r ia m  —  frazesu.

A w antury na wszechnicach galicyjskich, 
to iakt nie tylko smutny, ale —  straszny.

„Straszny" w dosłównem tego słowa zna­
czeniu, bo świadczy, że dwuletni okres chaosu 
i samozniszczenia, jaki K rólestw o tak niedawno- 
przeżyło, cały szereg jednostek młodych i... 
starszych -—  ostatecznie zniepraw ił.-

Czarny Jegomość.

fałszywe pieniądze w Kijowie.
Ostatnimi czasy w  Kijowie zaczęły bursowa? 

fałszywe monety srebrne. Posiadaczami takowych 
byli przeważnie „bosiaćy", albo żebracy. Najłatwiej 
fałsżvwe pieniądze dawały się zbywać u kondukto­
rów tramwajowych, u handlarzy papierosami i w 
małych sklepikach. W  razie zatrzymani? osobnika, 
chcącego zbyć fałszywy otemądz, ten oświadczał 
iż monetę otrzymał od jakiegoś nieznajomego; spi­
sywano protokół i na tern się zawsze kończyło.

Półtora miesiąca temu w  sklepiku przy ulicy 
Rejtarskiej usiłowano zbyć fałszywy rubel srebrny. 
Próba się nie udała i posiadaczy takowego zatrzy­
mano na zjeździe Wozdwiżeńshim i dostawi, no do 
policyi Podali się oni za : Mikarliczą Zarianca 
i Sagir Wartana-Ogh U Ostatniego znaleziono 
42 ruble fałszywe. Mimo rewizyi, dokonanej w  mie­
szkaniu aresztowanych, nie udało się wyjaśnić, kto 
ich zaopatrza w  fałszywą monetę. Wartan Ogły, 
zapewniając, iż nie brał udziału w  fałszowaniu pie­
niędzy, zeznał, iż pieniądze dostał od niejakiego 
Magdisa Chaczaturowa. Obu aresztowanych pocią­
gnięto do odpowiedzialności za zbywanie fałszywej 
monety, w ykryć zaś, kto i gdzie fabrykował pienią­
dze, dotychczas się nie udawało

Kilka dni temu w  jednym ze sklepików na Pa­
dole agent policyi śledczej zairzymął jakiegoś osob­
nika, c icącego zbyć fałszywego rubla. W ypadek 
ten w związku z aresztowaniem w  grudniu dwóch 
ormian naprowadził policyę na myśl, iż w  Kijowie 
funkcyontije prawidłowo zorganizowana fabryka 
fałszywych monet. Z rozporządzenia p. o. naczelni­
ka policyi śledczej, zwrócono baczną uwagę na 
osoby podejrzane i zaczęto sprawdzać dokumenty 
ormian, zamieszkałych w  Kijowie; sprawdzono rów 
nież personel robotników piekarni tureckich, w któ­
rych pracują przeważnie turcy i ormianie. Kiedy 
policya zebrała dostateczny materyał, potwierdza­
jący przypuszczenie o egzystowaniu w  Kijowie fa­
bryki pieniędzy, z rozporządzenia Krasowskiego do­
konano dn. 18 stycznia jednocześnie w  mieście oraz 
na Demiówce, Szulawce i Sołomence masowych re­
wizyi. R tw izye  dały zupełnie nieoczekiwane rezul­
taty. O świcie poiicya otoczyła dom J\° 23 przy 
ul. Wołoskiej i wtargnęła do mieszkania urmianina 
Bagdasara Markarianca. Zjawienie się policyi zro­
biło na M. silne wrażenie. Odpowiedziawszy na 
zapytanie o nazwisko, dodał: „W iem  wszystko.
W eźcie mnie i zakujcie w  kajdany. Oni mnie w y ­
dali". Rewizya wykryła, iż w  mieszkaniu Marka­
rianca w  jednym pokoju znajdowała się mała fa­
bryka kawy mielonej, w  drugim zaś olbrzymia dę­
bowa komoda, wjktóręj znaleziono całą masę fał­
szywych rublówek. M. pod silnym konwojem od­
prowadzono do wydziału śledczego.

Ponieważ pogłoski uporczywie krążyły, iż fa 
bryka pieniędzy mieści się na Demiówce i że ,,ro 
bi“ je „chemik", mieszkający w  osobnym domku 
przy zaułku Pawłowskim „Ns 15, poiicya tegoż dnia 
o godz. 1 po południu otoczyła ów domek. Na za­
pytanie agenta policyi o nazwisko, właściciel mie­
szkania odpowiedział: ,Jestem Mikołaj Gorowoj, 
svn rzecz, radcy stanu. Czego sobie życzycie?" 
Na wiadomość, iż mają u niego robić rewizyę, 
G. zaprotestował i zażądał rozkazu prokuratora na 
dokonanie tekowej. W reszcie zgodził się na prze- 
prowadzenie u siebie rewizyi, która, mimo że trwa­
ła 8 godzin, nie przyniosła żądanych rezultatów. 
„Laboratoryum" Gorowoja było zawalone rozmaity­
mi rzeczami, bj ły tam i stare gramofony, szkła po­
większające, kawałki gipsu, części roweru i t. p. 
oraz różne preparaty chemiczne Na zapytanie po­
licyi, na co to mu wszystko potrzebne, G. powie­
dział: „Mam ideę, którą pragnę urzeczywistnić.
Dotyczy ona pewnego wynalazku". Poiicya skon­
fiskowała chemiczne preparaty Gorowoja, ażeby 
poddać je ekspertyzie. G. tymczasowo zostai po­
zostawiony na wolności.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y '  k.

Dziś 23 (5) fana.
Jutro 24 (6) Tymoteusza b.

W schód słońca o godz. m 7. 55. 
Zachód słońca o godz. 3 m. 
DłogośÓ dnia godz. 9 m. 10

o?

K alen d arzyk  H istoryczny.
29 k ły a in ia  (S lut«gp)„

1676 roku. Sejm  K oronacyjny uchwala 
pomnożenie wojska do 58 tysięcy dla dokoń­
czenia w ojny tureckiej.

—  Z T-Wa dobroczynności. Prezes Z a ­
rządu zawiadam ia, iż posiedzenie pań kurato- 
rek odbędzie się dnia 25 stycznia r. b., t. j. 
we wtorek, o godz. 11 zrana —  a posiedzenie 
Zarządu tegoż samego dnia o godzinie 8-ej 
wieczorem.

—  Teatr polski- Przypominamy, że dziś 
benefis utalentowanego artysty naszego teatru 
p. Janusza N owackiego. O degrana będzie do­
skonała farsa-satyra w 3 aktach, p. t. „K siążę 
m ałżonek", która w bieżącym sezonie w W a r­
szawie cieszyła się dużem powodzeniem. G łó­
wne role, oprocz benefisanta, odegrają pp. D o­
brzańska, W rześniow ska, Staniewski, Lochman 
i Dybizbański. Udział przyjmuje cala trupa.

—  Kiermasz Tow. dobroczynności. K o ­
mitet kierm aszowy przypomina za naszem po­
średnictwem, że jutro, w poniedziałek dn. 24 
stycznia o godzinie 7-ej wieczorem w lokalu 
T ow . dobroczynności ^M. Żytom ierska 8) odbę­
dzie się ogólne zebranie osób, biorących udział 
w urządzeniu kiermaszu, przytera osoby te pro­
szone są uprzejmie o jaknajliczuiejsze przyby­
cie, ze względu, iż na tern posiedzeniu mają 
być decydowane najważniejsze spraw y, od któ­
rych powodzenie tej zabaw y zależy.

—  Mrozy 1 zamieć. O stre mrozy dają 
się bardzo' we znaki w K ijow ie. W czorai zra­
na mróz dochodzi! do 21 stopni Reaumura. 
W edług specyalnego okólnika do kijowskiego 
okręgu szkolnego, lekcye w zakładach nauko­
wych wobec takich mrozów winny być prze­
rwane. T o  też w yw ieszono odpowiednie sy ­
gnały zielonego koloru na wieżach miejskich, 
zawiadam iające, że lekcyi nie będzie. W  nie­
których zakładach naukowych były pustki, do 
niektórych zaś zjaw iła się drobna garstka ucz­
niów, z którymi profesorowie zajęli się jakiś 
czas czytaniem, a potem w ypraw ili ich do do­
mu. Ku południowi jednak mróz znacznie ze­
lżał, termometr w skazyw ał 1 4 stopni. N ato­
miast jednak zerw ała się zadymka, w zm agają­
ca się wciąż i około g. 3-ej w  południe roz­
szalała się na dobre. W iatr zasypyw ał oczy 
przechodniom kłębami śniegu i naw et ruch 
tram wajowy w mieście został utrudniony, a. o 
jeździe dorożką nie było naw et m owy. Zaspy 
śnieżne zaczęły się formować nawet na 
chodnikach, a chcąc przejść przez ulicę, trzeba 
było niejednokrotnie brnąć omal po kolana w 
śniegu, pomimo tego, że śnieg był wciąż zmia­
tany. W  celu oczyszczenia toru tram wajowego 
wysłano setki robotników. Pomimo to, tiam- 
waje kursowały z wielką trudnóścią i na 
niektórych liniach ruch tram wajowy ustał 
zupełnie. Zam ieć szalała do g. 5-ej z taką si­
lą, że zryw ała szyldy. W ieczorem  zamieć uci­
chła 1 mróz zelżał jeszcze bardziej, spadając 
do 6 stopni R .

— 0 zawieszeniu zajęć w zakładach
naukowych. Specyalnii. kom isya przy k ijow ­
skim okręgu naukowym  opracow ała przepisy, 
dotyczące zawieszania zajęć w zakładach nau­
kow ych w finie silnych mrozów I UDalón’ ., S to­
sownie do tych przepisów zajęcia, w zakładach 
mają nie odbywać się w czasie mrozów w yno­
szących 20 stopni Reaum ura i niżej, jak  również 
w czasie silnych zamieci, tamuiących ruch uli­
czny. Podczas silnych, mrozów, drzwi zakładów 
naukowych powinny być otwierane wcześniej, 
niż zazw yczaj, i nie później jak na godzinę 
przed rozpoczęciem lekcyi. Uczniowie, którzy 
w ypadkow o przyszli dc szkoły,, spędzają czas 
na jakiem kolwick zajęciu, pod kierownictwem  
nauczycieli. V7 dnie mroźne, w szkołach dla 
uczniów powinna być przygotow ana herbata. W  
celu powiadom ienia uczniów o przerwaniu zajęć, 
komisya w yraża życzenie, aby naczelnicy szkół 
weszli w porozumienie z adminmtracyą miasta 
1 w ywieszali na wieżach strażackich albo w in­
nych widocznych miejscach umówione sygnały 
Latem, w sierpniu, w czasie upałów, dochodzą­
cych do 25 stopni w cieniu i w yżej, lekcye 
mają się odbywać tylko do południa.

—  Sprostowanie. W e wczorajszej no­
tatce o w yborach do rady miejskiej, w ydruko­
w ano „narodow iec" zamiast „nowodum iec", co 
niniejszem prostujemy.

—  Adresowe Diuro telefoniczne,. W sku ­
tek ciągłego wzrastania K ijow a daje się wciąż 
bardziej we znaki szczupłość lokalu biura adre­
sow ego. Już obecnie otrzym anie informacyi 
połączone jest ze znacznemi trudnościami i st-a- 
tą czasu wskutek natłoku publiczności. Oprócz 
tego poczekalnia pozbaw iona jest minimalnych 
nawet dogodności dla interesantów.

D la zapobieżenia tym niedogodnościom 
otworzone zostało obecnie w K ijow ie przy ul. 
Żytom ierskiej w domu Ns 8 biuro adresowe, u- 
dzielające inform acyi telefonicznie. Biuro posia­
da dwa telefony N2N2 24-44 i 29-80. Abonent 
pragnący zasięgnąć informacyi, komunikuje imię 
ojca i nazwisko poszukiwanego osobnika oraz 
Nb seryi. Serye takie nabyw ać można za w ­
czasu w biurze, licząc po 20 kop. za każdy a- 
dres. W  10 —  12 minut abonent otrzymuje 
telefonicznie żądaną wiadomość.

—  Dobry przykład. Na skutek skarg: 
komisarza cyrk. starokijow skiego na zarząd 
miejski, który pomimo wielokrotnych napo 
innień nie chce zająć się uprzątnięciem ulic i 
chodników dokoła miejskich nieruchomości i o- 
grodów , policmajster kijowski zażądał od pre­
zydenta miasta w ykonania odnośnych przepi­
sów obowiązujących. Nic dziwnego, że za przy­
kładem zarządu miejskiego i właściciele kamie­
nic opieszale zobierają się do uprzątania cho­
dników, pozw alając przechodniom łamać sobie 
ręce i nogi na ślizkich płytach.

—  W spraw ie wodociągów. W ydział
koncesyjny zarządu miejskiego polecił inżynie­
rowi p Rabczewskiem u opracować kosztorys i 
plan sieci wodociągów  artezyjskich na przed­
mieściu Szulawce.

—  0 nowe kliniki. Rektor uniw ersyte­
tu kijowskiego zw rócił się do prezydenta mia­
sta z prośbą o zawiadomienie urzędowe zarzą­
du uniwersytetu o uchwale kijowskiej rady miej­
skiej w sprawie oddania pod budowę klinik 15 
dzies. gruntu na górze Batuchana. Dotychczas 
zarząd uniwersytetu otrzymał zawiadomienie o 
oddaniu na ten cel 1 dzies. gruntu, skutkiem 
czego kw estya budowy nowych klinik została 
zahamowana.

—  W spraw ie wyborów miejskich. K o ­
misya do spraw miejskich gubernialnego zarzą­
du miejskiego ma rozpatrzeć procedurę w ybor­
czą dn. 29 b. m.

— Delegacya w  spraw ie ziem st\/a
W czoraj wyjechali do Petersburga ejęłonkowie 
d elegacji kijow skiego gubernialnego komitetu 
ziemskiego d!a przeprowadzenia starań o przy­

spieszenie reform y ziem stwa w  kraju P o l.-Z a ­
chodnim i zmniejszenia cenzusu w yborczego do 
ziemstwa. D elegacya w  Petersburgu ma się 
spotkać z d d egacyą  ziem stwa podolskiego, któ­
ra ma być wybrana na dzisiejszem nadzwy 
czajnem zebraniu komitetu ziem skiego gub. po­
dolskiej w Kamieńcu. W  imieniu delegacyi ki­
jow skiej zabierać glos będzie prof. Czernow. 
D e leg a cje  spodziewają się uzyskać audyencyę 
Monarszą. Pow rót delegatów naznaczony zo­
stał na d. 31 stycznia.

- -  W spraw ie ulepszenia telefonów w 
Kijowie. Z  powodu licznych skarg abonentów 
na niedogodności telefonów k jowskich, głów ny 
zarząd poczt i telegrafów  polecił pocztowo-tele- 
graficznemu okręgow : kijowskiemu zebrać in-
formacye, dotyczące tej kw estyi i ułożyć pro­
jekt ulepszenia całej sieci telefonicznej. O kręg 
projektuje na wszystkich liniach przeprowadzić 
podziemne przewodniki, a na stacyi głów nej u- 
inieścić now y kommutator. Dzięki tym ulepsze­
niom, dwaj rozm aw iający ze sobą abonenci nie 
będą narażeni na to, że ich podsłuchuje ktoś 
trzeci.

Przeprowadzanie przewodników podziem­
nych było już w swoim czasie rozpoczęte, me 
mogło być jednali doprowadzone do skutku, 
ponieważ głów n y zarząd poczt i telegrafów  nie 
chciał asygnow ać odpowiedniego kredytu. O- 
becnie okręg ma wszcząć starania o w yasygn o­
wanie niezbędnej sumy.

—  Przyśpieszenie ruchu pociągów. Na
specjalnej naradzie w głównym  zarządzie kolei 
został opracow any okólnik określający naj­
większą szybkość pociągów  na kolejach że­
laznych.

Szybkość zostaje zw iększona na w szyst­
kich liniach

Na linii O desa— K oziatyn— K ijów , naj­
większa szybkość w warunkach zw ykłych ma 
w ynosić 75 w iorst na godzinę, dopuszczalne 
jest przew yższenie tej normy o 10 wio-st.

N a linii K ijó w — S arny— K ow ei najw ięk­
sza szybkość będzie 68; przew yżka —  5 wiorst.

Na innych liniach największa szybkość 
ma być mniejsza niż na linii kijowsko —  ode- 
skiej.

—  Zjazd ubezpieczeniowy. W  aońru lu­
tego lub w początkach marca kijow ski guber- 
nialny zarząd ziemski zwołuje zjazd ziemskich 
agentów ubezpieczeniowych, w celu rozpatrze­
nia kwestyi, dotyczących w ykonania zatw ier­
dzonych przez komitet ziemski postanowień o- 
bowiązuiących o budownictwie . pożarnictwie 
we wsiach i miasteczkach.

—  Rozszerzenie fabryk- Z  wiosną roku 
bieżącego ziemstwo kijowskie wprowadza we 
vi szysthicn swych fabrykach dachówek w yrób 
kół betonowych dla studni.

\V powiecie radomyskim w yrób tych kół 
prow adzony będz:e przy więzieniu.

—  Kandydaci na prokuratora Jak ok an
dydatów na stanowisko prokuratora kijowskiej 
iżby śądowej, opróżnione po śmierci ś. p. Ku- 
kuranowa, wymieniają: prezesa kijow skiego sądu 
okręgow ego G rabara, prokuratora tyfliskiej izby 
sądowej Siliną oraz wiceprokuratora petersbur­
skiej izby sądowej, pełniąęego obecn’ e obow iąz­
ki obferprofuratora departamentu senatu rządzą­
cego, Czaplińskiego.

j—  Zamiecie- Telegram y wczorajsze zno­
wu doniosły o wznowieniu się zamieci na ko­
lejach Pol.-Zach. Szczególnie silna burza w y ­
buchła na linii K ow el— Sarny, mniejsze na Fa- 
stowskiej i głównej.

, OSOBISTE.
—  Prezes kijowskiej zby sądowej, sena­

tor M ejsner w yjechał w sprawach służbowych 
!dó Petersburga. Obowiązki prezesa izby sądo- 
rwej pełni czasow o prezes II cyw ilnego depar­
tamentu.izby D aragan.

— ŚMI.LRl W  Ł A ŹN I. W  łaźni Puznirkowr 
przy ul. M.-Żytomierskiej zmarł nagle Włodzimierz 
Jego-ow, liczący 42 lata.

—  K R A D ZIE ŻE . W  domu N» 22 przy ul. 
Twerskiej dokonano kradzieży bielizny i ubrania u 
N. Danczenki. W  domu N2 43 przy ul. W .-W asyl-  
kowskiej skradziono w  mieszkaniu Goidenberga 
20 rb. B Dikk. W  domu NTs 8 przy ul. M. Podwal- 
nej skradziono M. Chochłowowi futro wartości 
n o  rb.

Dorożkarzowi Nazarence skradziono konia i 
dorożkę pozostawione bez dozoru przy ul. Tatar­
skiej, podczas gdy ich właściciel zaszedł do piwiar­
ni. W  domu Ns 2 przy Andrzejowskim zjeździe o- 
kradła E. Suszkową jej służąca, zabierając rzeczy 
wartości 65 rb. Złodziejka umknęła. W  domu Ns 9 
na Boryczowym Toku, I. Iljankow zabrał rzeczy, 
mieszkających u niego 3 robotników i umknął. W  
domu N» 9* przy ul. Mikołajowskiej skradziono 100 
rb. gotówką i pierścionek z brylantem z pokoju M. 
Gornet. Z.odziej pozostawił poszkodowanej kartkę 
następującej treści: „Dziękuję Pani, żeś mi zrobiła 
przyjemność, dawno już myślałam o tern i dobrze 
się uaalo. Jeszcze kiedykolwiek z tobą się spot 
kamy."

- -  P O Ż A R Y .  Dnia 21 stycznia od nadmiernie 
rozpalonego pieca wszczął się pożar w  browarze 
K  Marra (Kopylowska 34). Ogień został prędko 
stłumiony przez padolsk? oddział straży ogniowej 
O północy w  posesyi tejże fabryki zapaliła się 
drewniana stajnia. Strażacy umiejscowili ogień. 
Straty wynoszą do 5,000 rb.

—  N IE O ST R O Ż N A  J A Z D A . Na szosie Na- 
brzeżnęi woźnica F. Pokotiło, będąc w  Stani" nie­
trzeźwy m, wpadł na E. Gresia, który odniósł okalecze­
nie nogi. Poszkodowanego odwieziono do szpitala. 
Na Głuboc.zycy dorożkarz Nagliadeckij przejechał 
M. Smotwicką Rannej udzielono pomocy lekar­
skiej.

—  P O Ż A R  W  H O TE LU  „CO N TIN E NTA L". 
W czoraj o godz. 5 po południu wybuchł pożar w  
hotelu „Continental" przy ul. Mikołajowskiej. Przy­
byłym 3 oddziałom straży ogniowej udało się stłu­
mić pożar. W  hotelu zostały uszkodzone ogniem 
ściany i sufity na j-m piętrze

—  Z A M A C H  SAM O BÓJCZY. W czoraj w  d. 
N« 25 przy ul. Jurkowskiej usiłowała otruć się amo­
niakiem młoda kobieta Natalia P. Lekarzowi udało 
się uratować jej życie, poczem odwieziono ją do 
szpitala Kiryłowskiego.

—  POD TRAM W AJEM . W czoraj wagon 
tramwaju, na rogu ul. Włodzimierskiej i Żylańskiej 
wpadł na przechodzącego przez tor robotnika A. 
Menicę. M. odt.iósł ciężkie obrażenia ciała. O d­
wieziono go do szpitala Aleksandrowskiego.

—  Z R Ę C Z N A  K R A D Z IE Ż . W czoraj zrana w 
filii kijowskiej Petersburskiego banku dyskontowe­
go nieznani złodzieje skradli pani Chejfic 1,259 rb. 
Niezwłocznie przybyła zaalarmowana przez bank 
poiicya, lecz sprawcy kradzieży pozostali niewy- 
kryci.

TEATR I MUZYKA.
Teatr Polski w „Ogniwie

„Książę małżonek".

„K siążę Małżonek'* w łaściw ie farsą nie 
jest. Jest to satyra polityczna w rodzaju g ło ­
śnego ,,K ró la“ , jiełna różnych wesołych i ko­
micznych epizodów.

Przedstawienie dzisiejsze stanowi potrójną 
atrakcyę, albowiem:

t) Sam a sztuka jest w arta widzenia.
2) Jest to benefis naszego sym patycznego 

j ś i tm  premier, m łodego, ale w ysoce Uzdolnio­
n ego  artysty, j? N ow ackiego.

3) Jest te pierwszy występ w bieżącym  
sezonie niegdyś ulubienicy K ijow a, utalento­
wanej artystki-am atorki p. W rześniew skiej, któ­
rej 2 wielką szkodą dla teatru nie umiano p o ­
zyskać na stale.

Benefisant w ykona rolę tytułową, p. W rze­
śniew ska w ysoce komiczną rolę rom ansow ej 
„K siężny Ciotki**.

Teatr Bergonier.
„Hamlet" Szekspira. Benefis p Blumenthal-Tamarina.

W  ubiegły czwartek na benefis utalentowane­
go artysty p. Blumenthal-Tatnarina dawano Szek­
spirowskiego Hamleta.

Tytułową rolę odegrał benefisant, usiłując na­
dać jej styl klasyczny, a więc koturny, silną ekspre- 
syę i gest szeroki.

Niestety brak umiaru, jaki cechuje artystę w  
silnych rolacn i tu stanął nr, przeszkodzie, wskutek 
czego duński królewicz zamiast „zagadki" stanowił 
raczej współczesny okaz neurastenika—  a szkoda — 
chwilami p. Blumenthal Tamarin był blizki Szekspi­
rowskiego stylu.

Dość bladą Ofelią była p. Galina. P. Blumen- 
thal-Tamarin należy do najpopularniejszych arty­
stów w  Kijowie, to też wieńcom, podarkom i in­
nym owacyom końca nie było. X.

KRONIKA POLSKA.
—  „Praca", tygodnik ilustrowany, Ni: 5 

zawiera następującą treść: Hakatistica. —  Ś. p. 
ks. prałat dr. Jażd żew ski.— G łosy od przyja­
ciół: a) z Chicago, b) z Rixdorfu. —  Z  o jczy­
stych stron: Żnin. —  Polacy w A m eryce (ciąg 
dalszy). —  Nowi ministrowie polscy w gabine­
cie austryackim. —  Z  bieżącej chwili. —  O ru­
chu muzycznym w Poznaniu (ciąg dalszt ). —  
Arnold Boecklin. —  Nasze ryciny. —  K ronika.—  
Nekrologia. —  Nowe książki i treść pism. —  
Od R edakcyi. —  Św ięto  grom nic. —  Matko 
Gromniczna! (wiersz). —  Ucieczka do Egiptu. —  
W  buduarze. —  Średniowieczne tańce w A n ­
glii. —  Polonez (wiersz). —  K alendarzyk histo­
ryczny. —  Humor i satyra. —  Zagadka. —  Nasz 
kącik. —  Reklam y. —  O głoszenia. —  Pow ieści: 
Kamienna wola iciąg dalszy). —  R om ans Maryi 
(ciąg dalszy). —  Ilustracje: albumowa: Pomnik 
Grunwaldzki w K rakow ie. —  Ś. p. ks. prałat 
Ludwik dr. Jażdżewski. —  K ościół pa?afilany w 
Zniiiie. —  Projektow ana wieża przy kościele 
paraPalnym  w Żninie. —  Ołtarz cudow ny M at­
ki Boskiej w kościele parafialnym  w Żninie. —  
Cudow ny olwaz Matki Boskiej Żnińskiej. —  
Minister dr. Stanisław Gląbinski — - Minister W a ­
cław Zaleski. —  Poseł Kazim ierz Chłapowski. —  
G rób Boecklina. —  N ajśw. M arya Tanna w L u ­
blinie. —  W  święto gromnic. —  W  obliczu ka­
tastrofy. —  Topienie kobiet w Bosforze.

—  Jubileusz soaalicyi kupieckiej. K ra ­
kowska kupiecka sodalieya m aryanska obcho­
dziła we czwartek 25 rocznicę istnienia. R ano 
w kościele św. Barbary odbyło się nabożeń 
stwo, odprawione przez ks. biskupa N owaka, 
o^az wspólna Komunia czionków sodalicyi. O g. 
•ii ranc odbył się uroczysty poranek w sali 
R ady miasta. Na poranek przybyli: ks. biskup 
Nowak, ducnowieństwo, Stanisław  T irn o w s k i, 
delegat Fedorowicz, prezydent Leo, hr1. Andrze- 
jpw a Potocka z dziećmi, członkowie sodalicyi 
mięśkich i żeńskich, m łoczież szkolna i handlo­
wa, Na wstępie w ykonał chór ż tow arzysze­
niem orkiestry' pieśń Bog? R odzico./Przem aw ia­
li potem: ks. moderator Bratkowski, prefekt so­
dalicyi kupieckiej Niesiołowski, przedstawiciele 
innycn sodalicyi.

Dłuższą mowo w ygłosił Stanisław  hr. T a r ­
nowski. 'O d czjtun o riadeszłe teleg:"amj/ z ł ą ­
czeniami, między innymi depeszę od ks. bisku - 
pa Pelczara z Przem yśla i od polskiej sodali­
cyi w W iedniu. Poranek zakończyła przem o­
w a ks. N owaka i udzielenie błógesław ićństw a.

— Sprawa ks. Godlewskiego W e czw ar­
tek w l-szym  wydziale war sza wsk-ego sadu o- 
kręgow ego rozpoznawana bjda spraw a ks. M ar­
celego G od'ew skicgo, oskarżonego z arL 73 
now. kod. karnego.

W  tygodniku p. t. „R tóż jak Bóg**, któ­
rego redaktorem jest ks. Godlew ski, w rubryce 
„Skrzynka do pytań" umieszczono dwie odpo­
wiedź: od redakcyi, dotyczące sekty maryawi- 
ckiej i to stało się powodem w ytoczenia prze­
ciwko! ks. Godlewskiemu procesu o bluźnierstwo 
przeciw sekcie m aryawickiej. S p raw a toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych.

W yrokiem  sądu okręgow ego ks. G od le­
wski zostai uniewinniony z art. 73-go, z arty­
kułu zaś 74-go ks. Godlew sk: został skazany na 
miesiąc aresztu.

—  Serw ituty  w Królestwie. W obec za 
m ierzonego w lipcu r. 1912  utworzenia guber- 
nii Chełmskiej z odrębnym ustrojem administra­
cyjnym , polecono władzom gubernialnym  w gub. 
Lubelskiej i Siedleckiej przedstawić dane o ser­
witutach w  przyszłej gub. Chełmskiej, a to w 
celu ■ zupełnego rch skasowania. N iektórzy z 
pośród gubernatorów K rólestw a Polskiego z te­
go powodu proponują, aby projekt praw a o 
skasowaniu serwitutów dla wym ienionej guber­
ni! jednocześnie był rozciągnięty i na pozostałe 
gubernie K rólestw a.

—  Konkurs fotograficzny. R edakcya 
czasopisma „Nasze zdroje" w K ryn icy  ogłasza 
konkurs fotograficzni' z 3-mŁ nagrodami w kw o­
cie po 300, 200 i 100 koron, na .najlepsze, ar­
tystyczne zdjęcia fotografów-araatorów' ze zdro­
jow isk, uzdrowisk i letnisk polskich.

Nadto rozdane będą dyplomy pochwalne 
i żetony pam iątkowr.

Prace konkursowe nadsyłać należy do d. 
15 sierpnia 1 9 1 1 r.

A dresow ać należy: K rynica, do redakcyi 
„N aszych zdrojów ", która na żądanie nadeśle 
rów nież szczegółow e warunki konkursu.

— Trzęsienie ziemi w Mińsku mazowieckim.
Z Mińska mazowieckiego donoszą: w e wtorek o 
godz. 6 m. 31 rano kilka osób było świadkami na­
stępującego zjawiska: oto dało się uczuć trzykrotne 
wstrząśnienie ziemi, trwające po parę sekund, w  
odstępach czasu również kilkusekundowych.

Najdokładniej owe wstrząśnienia odczuto na 
kolejowej, gdzie kilka osób ze służby nie spało.

Po pierwszem wstrząśnieniu kasyer bile­
towy Ługowski, sądząc, że ktoś wst”ząsa drzwiami 
od kasy, otworzył drzwi, lecz ze zdziwieniem nie 
zastał n.kogo, a tylko widział na sali żandarma Re- 
wianiuĘa, który również ze zdziwieniem przyglądał 
się oknom i drzwiom budynku stacyjnego, nie mo­
gąc sobie zdać sprawy z dziwnęgo trzęsienia szyb.

Siedzący w  biurze pomocnik zawiadowcy 
Dylko, przypuszczając, ze ktoś wstrząsa oknem, 
podniósł roletę i otworzył lufcik, lecz również ni­
kogo nie dostrzegł.

Gdy nastąpiło wstrząśnienie drugie, zdano so­
bie już sprawę ze zjawiska; wstrząśnienie trzecie 
i ostatnie było najsilniejsze.

Nadmienić trzeba, iż podczas zjawisk nie b y ­
ło żadnego pociągu na starci, który jazdą swą 
mógłby w yw ołać  jak ieś wstrząśnienie.

Podobne zjawisko miało miejsce kilka lat te­
mu w  Huanewie, w  gub. kaliskiej 1 tam stwier­
dzono również wstrząśnienie ziemi, trwające kilka 
sekund.

— Malwersacye w starostw ie Iwowskiem.
Lw ow ski „Dz. Polski" donosi, że w  starostwie 
Iwowskiem  w y tr yto  w  o«tavnich czasach m slwer- 
sacye. Bliższe szczegóły zachowują w ładz* w  ta­
jem nicy. T o  tylko wladomn, że namiestnictwo za­
rządziło sprawdzenie funduszów starostwa, co zro­
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biono dopiero po zniknięciujkomisarza Chołoniew­
skiego, l.tóry przez pewien czas zastępował chore 
gó starostę Szydłowskiego Chołoniewski, spodzie 
wając się wreszcie powrotu Szydłowskiego, 
wyjechał nagle ze Lw ow a. „Gaz. Nacodpw 1 , no­
tując tę wiadomość, dodaje, że w  kasie starostwa 
brakuje około 22-,ooo kor. Śledztwo w oku.

-  Dar dla Ossolineum. Biblioteka imienia 
Ossolińskich we Lwowie otrzymała wspaniały dar, 
mianowicie archiwum Wybrttnowskich, zawierające 
cenne kodeksy rękopiśmienne, oraz dyplomy pe'-ga 
minowe.

O F I A R Y .

■li­
na

W  redakcyi „Dziennika^lvijowskiego“ złoży
Na.ubogich Tow. Dobr. (zamiast wieńca i 

grób ś. p. Cezarego Szaszkiewiczak pp.^Mieczyslaw 
Błażowski to rb,— Helena Gałęzowska 10 rb. — Wi- 
ktorya Szaszkiewiczowa io rb.

Na wpisy, do rozporządzenia tow. Dobr. 
pp M P za pośrednictwem p. Leonarda Janków 
skiego) 25 rb.— S. Knull 3 rb. - Antoni Dyakowski 
(pamięci ojca) 20 rb.

Na najbiedniejszych Tow Dobr.: pp k  irolina 
Jasieńska (zamiast wieńca na grób s. p. Zwolińskiej' 
3 rb.— Ks. K. S. 5 r b -  Jan Niecielski 3 rb.

Na kolonieldlalprzepracow anychgkobiet przy 
Kole ko b iet p. K. Dyakowska (pamięci męża Edwar- 
da) 15 rb

Na kościół św , Mikołaja: p. K. Dyakowska 
(na ołtarz Matki Boskiej) 10 rb

Na przytułek dzienny przy Kole kobiet: p. Ali­
na Czachórska (zamiast wieńca na grób ś. p. Emilii 
Zwolińskiej) 3 rb -Jan Nieciulski 2 rb.

Dla sparaliżowanej 1 iłl: p. I VI. 3 rb.
Na Tow. Dobr.. p. Aloizy Myśliński (jako opła­

tę członkowską) 5 rb.

Do kaoy Koła Kobiet Poiek za pośrednictwem 
p. t  zachórskiej wpłynęły  na przytułek dzienny przy 
Kule Kobiet następujące ofiary:

Z  zebranych fantów nu dn» a do przytułku 
9t rb. Na choinkę dla dzieci p. Helt na Dobrowol­
ska 3 rb.— p. Bronisława Bukowiecka 50 kop.— p. 
Leonida Czachórska 1 rb. Zebrane prze; p. Zofie 
Perro 3 rb. - Zebrane przez pannę Fudakowską 7 
rb. —  W  czasie choinki panie N. N. 3 rb.

Ubranka, obuwie i zabawki ofiarowały panie: 
Glass, Żukiewiczowa, T ereszG zenko, PodberesLa, 
Połchowsktg. M. Bukowińska, Szostkiewrizowa, Hal­
ka N. Uczenie? pensyi p. T e re J a tk o w icz o w e j i p. 
Żukiewiczowej Alina 1 Jadwiga S.

Produkty nadesłały: Firma Semadeni, pani
Kaczmarkowa, p. C ł oJeclta, p. W . Mianowska, p 
M Bukowińska, p. Niwińska i >. Czachórska.

"Wszystkim, którzy choć najmniejszą ofiarą 
przyczynili się do uśmiechów Jfi radości tych bie 
dnvch,"nic wspólnego ze szczęściem nie mających 
istot, zarzad sekcyi miejskiej składa serdeczne Bóg 
zapłać.

Oprócz tego wpłynęło do kasy Koła K< biet 
Polek na choinkę di przytułku, zebrane przez p. 
Idźkowską rb. 7 kopyto.

Ostatnie .wiadomości.
Zajścia uniwersyteckie. Na urządzonych 

we czwartek dwu zgrom adzeniach czeskich stu­
dentów wolnomyślnych w Pradze omawia­
no zajścia uniwersyteckie w jj_ K rato w ie  j i  
Lw ow ie.

W niosek urządzenia trzydniow ego strajku 
na znak Sy npatyi dla studentów krakowskich 
i lwowskich odrzucono, postanowiono jednak 
wybrać komitet z 7 członków, celem ziin icyo- 
w ania w spólnego protestu młodzieży woino- 
myślnej bez różnicy narodowości przeciwko kle- 
rykalizacyi uniw ersytetów  i urządzenia ewen 
tualnie strajku na wszystkich uniwersytetach 
austry.ckich.

„Postępow e* żyw ioły  z pośród słuchaczy 
akademii rolniczej w Dublanach urządziły We 
czw artek wiec w sprawie zajść uniwersyteckich. 
Na roo przeszło słuchaczów akademii na wiec 
przybyto tylko około 50; po przemowach u- 
chwaiono 25 głosam i rezolucyę, w yrażającą 
sym patyę strajkującym  akademikom krakowskim 
i lw ow ski”? O czytyiście o- strajku w akademii 
a D S o lin k  mcm y  być nie może.

D-r tlir)ich U Wilhelma 11. Pisma nie­
mieckie zaznaczają, że d-r Ehrlich po odczycie 
w obco cesarza Wiil/ebna nie otrzym ał ładnego 
odznaczenia. Jedno z pism przytacza rzekomą 
rozm owę W ilhelm a II z d-rem Ehrlichem. C e­
sara miał w yrazić się, że należałoby stw orzyć 
środek leczniczy na raka. D-r Ehrlich odpo­
wiedział, że przy obeenj-m stanie nauki jest to 
niemożli-we. W ów czas cesarz odwrócił się i 
już nie zw racał uw agi na d-ra Ehrlicha. W il­
helm II od długiego czasu interesuje się bada­
niami nad rakiem, informując się u chemika 
Fischera i prof. K leirperera, dyrektora instytu­
tu leczenia tej choroby.

No«y nieśmiertelny W ybrany na miej­
sce zm arłego kardynała Wathieu mgr. Duchesnc 
został w  ub;eg ły  czwartek przyjęty uroczyście 
do Akadem ii. Mgr. Ludw ik Mary a O łivier Du- 
chesne* prałat dojopwy O jca  św., zdobył: spbię 
ważne miejsce w śród historyków pierwszych 
wieków chrześcijaństwa. Dziełem pierwszorzęć- 
nem w tym zakresie jest jego  „llisto ire  an- 
cicnne dc rE g lise “ , niemniej cenione są: „Liber 
pontificalis" i „O rigines du culte chrćliea". 
N ow ego  nieśmiertelnego wprow adzi'L Ernest 
Ląyisse i llercieu . Na mowę M grą D uchcsne’a, 
poświęconą jego  poprzednikowi, kardynałowi 
Mathieu, odpowiadał Etienne Laury. Udział 
punliczności był niezw ykD  tłumny. Mgr. Du- 
clieBiie jest przyjacielem  polaków i utrzymuje z 
naszymi uczonymi stały kontakt.

„N. Fr. Pressa" apeluje da Koła „Neue 
Fr P resse“ oscro pośpiesza na pomoc aranże­
rom zaburzeń krakowskich. Gromi nawet K o ­
ło Polskie, że gdy dba ono o m ateryalne inte­
resy kraju, to moralnymi zupełnie się nie inte­
resuje i dotychczas nie zabrało głosu celem 
dopom ożenia „młodzjeży w jej tak ciężkiej w al­
ce*. C zyż z troskliwości K oła  —  wola z bez­
czelnością „N. Fr. P resse“ — los uniwersytetów 
jest w ykluczony, jako  sprąw y mniej ważnej, 
niż kanały? Dalej przypom ina „Ni Fr. P resse“ 
daw niejsze ruski zajścia na uniwersjdecie lw ow ­
skim, głodów kę więzienną studentów ukraiń 
skich i t. d. i w yraża nadzieję, że przecież ja ­
kaś frakeya w Kole Polskiem da inieyatywę do 
bezzw łocznej akcyi, bo spraw y uniwersyteckiej 
i wolności nauki należą przecież do parlamen­
tu. „U niw ersytety— kończy „N. Kr. Presse* 
muszą mieć rów nie doniosłe znaczenie, co ka­
nały*.

Poranna „N. F. Presse* zamieszcza zno­
wu rozmowę z jakimś członkiem Koła Polskie­
go, który miał uboLewac, że w szkolnictw ie na- 
szem coraz silniej zaznacza się prąd idący na 
praw o i że gdy idzie o jakąś kościelną lut 
klerykalną sprawę, bardzo mało troszczą się 
odnośne czynniki, czy uraża to lub nie uczucia 
wolnościowe.

A  dalej ów członek zapew niał „N. Fr. 
P resse“ , że studenci krakow scy wystąpili prze­
ciw wykładom ks. Zimmermanna z tego powo 
du, że nie chcieli dopuścić, by prof. teologii 
wykładał publice socyolcgię, a więc demonstra- 
cye miały charakter w olnościow ego protestu, 
nie byty zaś ekscesami, skierowanym i przeciw" 
osobie ks. Zimmermanna. Chcieli poprostu 
tylko zaprotestow ać, by kletykali wykładali 
cyologię.

Telegram y.
(Od korespondentów własnych).

Zgon.
LWÓW.— Zmarł powstaniec z r. 1863, Le­

opold Czapiński. Zm arły należał do oddziału 
Rom ana Rogińskiego.-

Rozpoczęcia wykładów.
LWÓW.— W  politechnice wykłady rozpo­

czną się w poniedziałek.
LWÓW. W  uniwersytecie w ykłady od­

bywają- się bez żadnych przeszkód. Na w jd zia  
Je lekarskim oraz w politechnice wykłady roz 
poczną się w poniedziałek.

Rozstrzygnięcie konkursu.
LWÓW. —  Na konkursie Szopenowskim 

otrzym ali nagrody w wysokości 300 koron: 
Brzeziński z Lipska, Opieński z W arszaw y i 
Sapieha z Krakow a. Po 100 koron otrzymali: 
Piotr Maszyński z W arszaw y i Nowowiejski.

Aresztowanie.
LWÓW.— W  N owosielicy dokonano rewizyi 

w 20 mieszkaniach wybitnych żydów  miejsco­
wych. A resztow ano 16 osób, należących do 
komitetu m iędzynarodowego T -w a „Jer“ . R o ­
dziny aresztowanych ofiarow ały 50,000 koron 
kaucyi, prosząc o wypuszczenie aresztowanych 
na wolność. K aucya jednakże nie została przy­
jęta.

Proces u otruci® Buturiira
Petersburg ;— W czoraj podczas rozpraw 

sądowych, na zapytanie prokuratora Panczenko 
oświadczył, że przyznał się do winy pod naci­
skiem sędziego śledczego, który przyrzekł 
w razie przyznanie, się poczynić mu najróżniej­
sze ulgi. Pom iędzy innemi sędzia śledczy obie­
cał w ypuści: podsądnego na wolność. W  ra­
zie, gd yb y  Panczenko nie przyznał się do w i­
ny, zagrożono mu aresztowaniem  M urawiowej. 
W obec tego podsądny zeznał przed sędzią 
śłedczj-m, że zastrzyknął choremu toksyny 
dysenteryjne. Sędzia śledczy, który niedosłyszą? 
ostatnich słów Panczenki, zapytał: „T oksyn ę
dyfterytyczne?* Panczenko potwierdził.

Pomimo to sędzia śledczy m etylko nie. 
dotrzymał słowa, lecz pociągnął do odpowie­
dzialności kobietę, która nic nie zawim ła.

„Zeznanie moje uczynione było pod na­
ciskiem. Św iadczę się Bogiem i sumieniem, że 
to co, rzekłem jest prawdą*.

K iedy podsądny przyznał się, pozwolono 
mu na widzenie się z M urawiową. Panczenko 
podawał dp ministra skargę na beżprawpp; 
aresztowanie, lecz prośba* n ie 'o d n iosła  skutku.-:

Prokurator zw raca się do; Pamjzenkt z za-: 
pytaniem, skąd pochodzą szczegóły otrucia, 
o których podsądny mówił podczas dochodze­
nia pi *rwiastkowego.

Panczenko tłóm aczy, że składając pod na.-, 
uciskiem- sędziego zeznania, in ów iłło  szczegó­
łac h  które są rów nież zmyślone.

Prokurator: Jak wówożas rozumieć pray-- 
znanie się pana w obec sądu? .

Panczenko: G d y przyznawałem  się, m ia­
łem i?a myśli u i j  Wanię* zanieczyszczonej 
szpryuki

Prezes: D laczegóż pan uznał na sądzie 
praw dziwość danych, zebranych przez śledztwo 
pierwiastkowe? y  .

Panczenko: Przepraszam bardzo, lećz w 
danym  wyDadku praw dopodobnie n ie rozum ia­
łem, o co się rozchodzi.

7.badano cały szereg św iadków, którzy 
ńiid now ego do spraw y nie wnoszą.

K orepetytor dzieci M uraw iow tj zeznaje, 
że Wskutek aresztowania matki dzieci pozostały 
betc opieki.

. Turaw iow a zaczyna histerycznie płakać. 
Zarządzono przarw ęf •'
Po przerwie świadek Starikow  zeznaje, 

że odmykał drzwi dwu nieznajomym, którzy 
odwiedzili Panczenkę.

Prokurator za pomocą badania pokojów ­
ki p. M urawiowej, usiłuje stwierdzić, że 
przed przyjściem do Panczenki Buturlina i de 
L assy ’ego, Starikow  przebierał się w kostyum 
lokaja.

Na zapytanie powoda cyw ilnego Korab- 
czewskiego, Starikow  zaprzecza pogłoskom, ja ­
koby odwoził do Kronsztadtu pieniądze w 
przeddzień aresztowania Murawiowej,

Po zbadaniu kilku św iadków ogłoszono 
przerwę..

Następne posiedzenie sądu odbędzie się 
dzisiaj.

Rząd o sw ej uchwale-
Petersburg.—  „Sw iet* zaczerpnął z biura 

[informacyjnego wiadomość, iż rząJ zaprzecza, 
Jakoby naruszył autonomię uniwersytecką za 
pomocą wzbronienia wieców . K ażdy minister 
ma praw o polecić radzie profesorskiej, by 
wzbroniła wieców. Obecnie życzeniem poszcze­
gólnych ministrów było zw rócić $ię w tej spra­
wie do rady ministrów.

Ministrowie francuscy w Petei sburpu,
Petersburg,— W edług obiegających pogło­

sek Briand i Pichon mają zamiar odwiedzić 
Petersburg.

List o tw arty  do Hessena.
Petersburg.— w  piśmie ,.Zw iezda“ uka­

zał się list podpisany przez grono żydów , w 
którym aulorowie proszą H-essena, by otwarcie 
wypowiedział sw ój pogląd na stosunki polsko- 
żydowskie.

Dymisya-
Petersburg.— W  związku ze stosowaniem 

kar cielesnych względem więźniów otrzymał 
dym isyę naczelnik więzienia wotogodzkiego.

Podróż m inistra niemieckiego na Blizki 
Wschód.

Berlin. —  Minister spraw zagranicznych 
sekr. st. Kiderlen W iichter w krótkim czasie 
odwiedzi Białogród, Sofię i Cetynię. Minister 
konferow ać będzie z panującymi, ministrami 
i przywódcam i partyi o położeniu pofitycznem 
na Bałkanach.

W rzenie w Albanii.
Berlin.— z  Salonik donoszą, że wzburze­

nie w A lbanii stale wzrasta. W  całym kraju 
odbyw ają się tajne ze b ran a. Pow ołani z re 
zerw  żołnierze albańscy odm awiają posłuszeń­
stw a i nie chcą udać się do Jemenu.

Rokowania angielsko-tureckie.
Londyn. —  Forta wyra :ila ambasadorowi 

angielskiemu w Konstantynopolu życzenie roz 
poczęcia z rządem angielskim rokowali w sp ra­

wie Mezopotamii i zatoki Perskiej. G abinet 
londyński gotów  jest zaw rzeć porozumienie an­
gielsko - francusko - tureckie wr celu odoso­
bnienia Niemiec.

Aresztowanie domniemanego anarchisty.
Paryż. - Na stacyi pogranicznej Cerbera 

pnlicya aresztowała pasażera, który oświadczył, 
że nazyw a się Jakubem Lebow em . A reszto w a­
nie nastąpiło wTskutek podejrzenia, że pasażer 
ów jest poszukiwanym  przez policyę angielską 
anarchistą Piotrem  M alarzem, gdyż rysopis te­
go osiatniego jest zupełnie zgodn y z rysop i­
sem Lebow a. A resztow any jechał z Londynu 
z dwoma innymi rosyanami.

Podróż Wilhelm?..
Berlin. —  W  początku marca cesarz W il- 

■ helm wyjedzie do Korfu. Następnie podczas 
zam ierzonej podróży po morzu Śródziemnym 
cesarz odwiedzi niektóre miasta włosi ie, po- 
czem w  ostatnich dniach kwietnia pow róc: do 
Berlina,

K atastrofa kolejowa •
K onstantynopol--—w  pobliżu stacyi Mac- 

krikoy nastąpiło zderzenie się pociągów . Do 
tychczas w ydobyto z pod pionących w agonów  dwa 
trupy. 14 osób odniosło ciężkie rany.

Demonstracye.
Paryż. *—  Studenci uniwersytetu parys­

kiego urządzili dem onstracyę, skierowaną prze­
ciwko profesorom: Zapom ocą demonstracyi chcia­
no rów nież wyrazie protest przeciwko surow o­
ści egzam inów. Przed gmachem senatu akade- 
jnickiego rozgryw ały  się sceny skandaliczne. 
Połicya dokonała licznych aresztowali. Zarżą 
dzono środki zapobićgaw cze przeciwko pow tó­
rzeniu dem onstracyi.

Oświadczenie ministra.
Lizbona- —  Minister spraw zagranicz­

nych oświadczył przedstawicielom prasy, że w 
Portugalii panuje zupełny spokój. Poczyniono 
przygotow ania w celu zw ołania kortczów . Sy ■ 
tuacya rządu jest obecnie pomyślna

Dżuma w  Chinach.
Londyn. z  Charbina donoszą, że oto­

czenie miasta kordonem sanitarnym w yda jak- 
najlepsze w yniki W iększa  część lekarzy i sa 
nitary uszów choruje na dżumę.

Mewa Seydy.
Berlin- —  W czoraj w sejmie podczas ily- 

skusyi budżetowej poseł Seyda wystąpił z prze­
mówieniem, w którym piętnował stronniczość 
sądów pruskich względem  polaków . Z a  taki 
stąn rzeczy winę ponosi przeważnie rząd, k tó­
ry demoraliztOe;^qdyióyi ^aóomocąi stosowania 
na kresdch wzglądem  UćzędnikóW w ogóle a sę- 
jlziów - w szczególności systemu protekcyjnego. 
Z  drugiej strony rząd ucieka się ilość często 
do groźby wstrzym ania awansu.

(Od A gemy/- Petersburskiej),

Duma Państwowa.
Posiedzenie z  dnia 2? stycznia.

Przew odniczy Gu-CZkow.
Zostają ogłoszone spraw y wniesione do 

Dumy, między iUlhemi dekbiracya 38 soc.-de- 
mokratów w spraw ie zw rócenia się do prezesa1 
Rady m fpistręjy^* ifitęrpelaęyą, dotyczącą roz­
porządzeni? rad y’ nrtmśtfców* dtr. ’ 18 gnuditią, 
1910 r., na mocy k tórego ;zostali re le g o w a li z 
wyźszymh zakładów naui.ov. ych studenci, ża braj 
nip udziału w yo^rughach. '

PieńWśży updpisaiiy Pokrowskij. O głoszo­
no nagłość.

Przewodnięząęy oznajmia, iż kwestys na­
głości będzie rozpatryw ana na posiedzeniu, od- 
jbywającem  się obecnie, Na porządku dzień 
nyin dalszy ciąg -ozpatrywania projektu prawu 
o zm ienieniu: nidRSrych" artykdłów ustawy, do­
tyczącej opłat akcyzow ych i sprzedaży napojów 
wyskokov/ych.

CzełlJSZeW KOntynując m owę, rozpoczętą  
w czoraj,  przypom ina, iż żadna  w ojna  i żadna 
epidemia nie zabrała  tyle oliaj", ile zab iera  co ­
rocznie uży w an ie  sp iry luau. W e d łu g  ob li­
czeń m ów cy , w  R o s y l  w skutek zatrucia a lko­
holem, umiera k ażd e go .1 oku, około miliona osób.

O prócz zakazu używ ania alkoholu, Czeły- 
szew uważa za  kpnieczn.e zw alczanie alkoholi* 
zmu środkami w ychowawczym i, za pośredni­
ctwem szkoły i kościoła. M ów ca utyskuje na 
rząd, iż w celu osiągnięcia dochodu z monopo­
lu w ódczanego pooiera skrycie alkoholizm, a to­
w arzystw a trzeźwości popiera jedynie jako fir­
mę, w celu zam askowania siyoich rzeczywistych 
celów.

W  końcu mówca, zaznacza, że rząd i je­
go agenci za wszelką cenę usiłują przeszkodzić 
dążeniom społeczeństw a do pozbycia się na- 
łogu.

M ow a Czełyszew a, którą rzęsiście oklaski­
wano trw ała 3 i pół godżiny.

N a porządku dziennym projekt praw a o 
utworzeniu specyałnego oddziału strażniczego 
w okręgach amurskim i naćaraurskim mającego 
na celu zapobieżenie wzmagającemu się prze­
mytnictwu.

Projekt pow yższy przyjęto w redakcyi 
komisyi inieyatyw y praw odawczej.

Interpelacyę soc.-dem okratow w sprawie 
ostatniego rozporządzenia rady ministrów o 
wzbronieniu w ieców  uzasadnia Pokrowskij 2-gi.

M ówca zaznacza, że represye rządu w y ­
tworzyły’ nienormalne stosunki w w yższych u- 
czelniach. Studenci i profesorowie znajdują się 
w warurniach nienormalnych. Rada ministrów 
bezprawnie nai uszyła autonomię wyższej szko­
ły. Polityka rządu nie zdołała jeszcze w*ywołać 
reakcyi wśród młodzieży i profesorów i dlate­
go należy obecnie zażądać od rządu odpo­
wiedzi.

Po przemówieniu Teniszewa, który w y ­
powiada się za odesłaniem interpelacyi do ko­
misyi, zabiera głos Niekrasow, który oświadcza, 
że uchwała rady ministrów przyczyniła się do 
w ydalenia z uniwersytetu tomskiego 375 stu­
dentów, z których niektórzy wcale nie brali 
udziału w wiecu. W obec tego kadeci w ystą­
pili z propozycyą rozważenia wszystkich bez 
wyjątku interpelacyi wniesionych do Dumy Pań­
stwowej w sprawie w yższych uczelni.

■Szubinskij zaznacza, że gdyby Duma 
uznawała nagłość wszystkich wnoszonych przez 
lewicę interpelacjo, w ów czas nie miałoby 
czasu na. pracę prawodawczą. Zapom ocą inter­
pelacyi lewica usijuje sprow okow ać młodzież.

Jefremow  w imieniu postępowców popie­
ra wuiosFk kadetów.

Po mowie Tciiiszew a, który przem awia w 
kwesty i osobistej, Duma większością głosów

------------u ' -

103 przeciw ko 80 odrzuca nagłość intc-rpc- 
lacyi.

D ebaty nad pozostalenii interpelacyami, 
dotyczącem i wyższych uczelni, odłożone zostały 
do środy

Następne posiedzenie Dumy odbędzie się 
v ’ poniedziałek.

P etersb u rg .— P rzed A ilku  dniami niektóre 
pism a rosyjskie zamieściły telegram y z Paryża 
od korespondentów własnych, donoszące, ż& 
w gazecie „Journal11 ukazał się wywiad z fran­
cuskim ministrem wojny’ , podczas którego ten 
ostatni miał ośw iadczyć, jakoby sojusz francu- 
sko-rosyjski przestał istnieć z chwilą, gdy Ro- 
&ya w ycofała swe wojska z granicy zacho­
dniej.

Biuro informacyjne upoważnione zostało 
do oświadczenia, że gen. B-un nie rozmawiał 
wcale z w yw iadow cą pisma „Journal" i nie 
w ypowiadał przytoczonych wyżej opinii. Pow o­
dem do zamieszczenia powyższej wiadomości 
posłużył prawdopodobnie w ydrukow any w pi­
śmie „Paris Journal* w yw iad z gen. Brunem 
podany przez dym isyonowanego generała Bon- 
nal. Na początku wywiadu Brun oświadczył, 
że R osya  ma kompletne prawo do przesuwania 
swych sil zbrojnych według sw ego uznania. 
Dalsze wyrwody są jedynie wywodam i dym isyo­
now anego generała.

(Mes&.— Naczelnik miasta zabronił 36 b. 
studenLOm uniwersytetu now orosyjskiego prze­
byw ać w obrębie miasta, wobec szkodliwej ich 
działalności,

P etersburg •— W szczął Się pożai w domu 
księcia K oczubcja. Spłonęło mieszkanie księ 
cia z drogim i gobelinami i innemi ces nenii 
rzeczami. Straty wynoszą 250 tys. rb.

Charbin .— W  ciągu doby zm arłe na dżu­
mę 19 chińczyków i 2 europejczyków. Na sta­
cyi Kuan-czen-tsy zasłabł chińczyk.

Moskwa.— W  więzieniu butyrskiem trzej 
katorżnicy zw abili dozorcę doj spiżarki, rozbroili 

zabili. Na odgłos w ystrzałów  nadbiegli inni 
dozorcy. W ów czas więźniowie zabili jeszcze 
trzech dozorców, a piątego ciężko ranili. N a­
stępnie katorżnicy^ząmknęli się w spiżarce .*  Po 
długich pertraktacyach poddali się oni i zostali 
rozlokowani w odrębnych celach.

ProGes Buturlinf.

P etersb u rg .— Po ogłoszeniu w yników  eks- 
Dertyzj’, prokurator prosij sąd o zadanie Pąn- 
czence pytania: czy wstrzyknięta była Buturli- 
nowi toksyna dyfterytyczna, poniew aż oskarżo­
ny obiecał odpowiedzieć po ekspertyzie na to 
zapytanie. Następnie sąd zajął się ekspertyzą 
jednego z listów , pisanych po francusku p”zez 
0’Brien de L assy  do Panczenki. Ekspertyza nie 
została ukończona. Zarządzono przerwę do dnia 
dzisiejszego,

Ostrzeżenie.
W arszaw a.. —  Zarząd 4 lofje^iLklstsycznej 

Królestw a Pb|sKLgo wydał ostrzeżenicj że roź- 
poWSzecnmętŚe biletów poza ó&febem K róle­
stw a P.olskji g o  zabronione jest prz£ż;f»'aw0- W  ra­
zie gdy padnie wygrana; na biletji -^ w iezione- z

konfis-K rólestw a ^wygrani ; pieniądze 1.: ^
'kowane. L ;!

B u kareszt-— Na skutek projektu 
stwa w ojny, 10 dyw izya rezerw y prże|| 
na będzie na dyw izyę armi czynnej, jtC 
wobec braku funduszów, 8 pułków tfli 
składać się będzie jedynie z dwóch^bataliorthiw,, 4,^00 kpie
Faidy.

Kalkuta- -  Przybył niemiecki następca 
trónn.- Pow itany on  / zostat -na dWorcu przelż 
wicekróla i władze. Magistrat w ręczył mu a- 
dres powitalny, jako przedśfawicielowj w ielkie­
go narodu . krewnemu domu Królewskiego.

Berlin. —  Na Żądanie władz chińskie® i 
niemieckich,'^kolejjjszanturiska 

izić pasażerów dpugiej i trzeciej "■ klasy, 
dar 1 Esi-nan-fu, wskutek zasłabnięć na diu- 
mę, jakie miały tam miejsce.

P aryż.—  Am basador perski w Paryżu o- 
świadczył w spółpracow ińkowi „S iecle11 co na­
stępuje: „Niemcy zapewniły Persyę, że me
przedsięwezmą nic takiego coby mogło zaszko-

al: ,^ 9  poro*
zumieniu|^rosyisko-niemiecI'.iem, P e rs :- '1 będzie 
musiała się w ypow iedzieć w sprawie kóncesyi; 
lecz w zasadzie w szyscy uznają dogounpści, ja ­
kie w ypływ ają z kolei.

Kalkuta.— Na bankiecie, wydanym  Wczo­
raj na cześć następcą’ tronu, wicekról po toa­
stach za zdrowie króla angitlskiegc i cesarza 
niemieckiego wzniósł toast za zdrowie następcy 
tronu, w yrażając nadzieję, że przyjazne stosun­
ki pomiędzy Niemcami i /Anglią zostana utrzy­
mane. Odpowiadając, następca tronu, o św iad ­
czył, że przyłącza się z całego serca do życzeń 
wicekróla.

Ne W -Y ork .— Prezydent Hondurasu zgodził 
się na pośrednictwo Am eryki Północnej. Taft 
zalecił dow ódcy eskadry amerykańskiej, by po­
starał się uzyskać rozejrn.

Berlin-—W ładze wojskowe wzbroniły po­
nownie rozmawiać po francusku w koszarach 
a lzark ich .^ W yd an o  rozporządzenie, w którem 
powiedziano, że alzatczycy powinni uważać, iż 
je st rzeczą honoru pisanie listów po niemiecku.

Giełiiui P e t e r s b u r s k a .

Dnia 22 stycznia 1911.

4°/0 Renta Państwowa..................................... 95
41'2°/0 Listy zast, Kijowsk. B Ziem
+V20/0 Listy zast. Poltaw. B. Ziem. . . .  92
5°/0 Poźyczk. prem 1864 r ............................  471
.S°/o „ „ 1860 r ............................
5°/0 Obi. prem. Szlach. Banku.....................  336
A k cye  Petersbursk. Międzynar. Komerc. . 539

„ Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . . . 537
„ Rosyjsk. dla Handlu Zew. . . . 434
„ T-wa Odlewni sła'i „Sormowo" 143
„ Brańsk. Fab; Szyn ...................... 147',-’
„ Poł.-Wsch. kol. że l.............................  250
„ Putiłowsk................................................ 144'b
„ Bakinsk. T-wa Naitow....................... 26
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego . —
„ Ros. Tow . kopalni złota . , . . 113
„ Koł. fabr. m a s z y n ..........................  243
„ M. K. Wor. kol....................................
„ Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. . 168M2
„ Mosk. Kazań, k o l e j .........................  ...
„ Don JurjewsK. Tow. met. . . . 282
„ „ H a r t m a n " ........................................  ...

5°/0 Pożyczka 1905 r ...................................  104I/2
5%  . » 1900 1 ..............................  1041/,
5%  Świadectwa w ło ś c ia ń s k ie ....................  iool/a
5 %  Pożyczka 1908 r ........................................ ....

Usposobienie z walorami państwowymi stałe; 
7 premiówkami mocniejsze.

GUEł DA Z B & Ź O W A .

(.Telegram specjalny).

Omsk. -Usposobienie bezczynne. Pszenica ro­
syjska 1 rb. 32 kup.; żyto 81- 82 “kop.

Hyga U sD o so b ie n ie  b e z  zm ian. Pszenica ro­
syjska 1 rb. 8‘, 2 kop.; ży to  78 - 82 k o p . - owies zwy- 
c z a j n j ’ 64 65 kop.;  S iem ię  ln ian e  2 rb. 33 k o p .  -Tp
2_ rb. 40 kon.; makuchy i rb. 12 r rb. 13 k. p.

netersbirg - Holenderska gieida, Usposo- 
bieniejz siemieniem In anein mocne, zc zbożem spo­
kojne Pszenica samarka 95 96 kop.; żyto 65 kop.;
owies nadwoTżański 60 6r kup.; wiacki 5ii[g kop. 
zamoskiewski ę8 ■ kop.; groch pastewny 66 67
kop ; ; kasza ęhreczana 74 77 kop.;_siemię lniane
1 rb. 14 kop.

Rybińsk. Usposobienie maloczynne.
Rewel. - Usposobienie z pszeni:ą spokojne, 

z pozostałem zbożcmLstałe.
Berlin. —  Usposobienie spokojne. Pszenica na 

bliższy termin T041jJiLmar . na dalszy 205 mar.; żyto 
na bliższy termin 1573[4 mar., na dalszy 160 mar.

Co kosztują ordery*
„Do nabycia po następujących''cenach: tytuł 

książęcy 20,600 kor.t markiza io;oop-kor., Jhrabiow- 
ski 9,660 kor., baiona 5,ooo|kor-,VJ*wvkłe szlachec­
two 4,000 kor. W ielki w ypory orderoy i odznaczeń 
wszelkiego rodzaju p$ ;cen«ćli 0^:400 do 10,000 
kor." Tymj-zabawnym cennikiem daje - rzeczpospo­
lita San .Mafino , sposobność nabycia tytułu lub or- 
derp, w izji..!tkinr jpragpmny&i-tej; jjrj^jemności. Do . 
chód Z tego fiandżu -pireżUłicaorij1 jest dla domu 
sierot w San Marino A le rzeczpospolita nie jest 
jedyną, która robi takie interesy. Są jirmy cieszą 
ce się wysokiepii koneksyąmi ,1 te-obiecują za pe­
wną sume wyrobić tytuł lub oizdkezenie. Szczegól­
nie ofiarują na sprzedaż ordery perskie, tureckie, 
pociugalskie,L.hi_sa»ań5l.*ęi. a-tekie-/i innych krajów. 
Portugalski 01 der Chrystusa kosztuje 4— 5,000 kor., 
order Izabeli hiszpańskiej, którego wstęga jest iden- 
•yęzną z,w stęgą pruskiego jorderu czerwonego orła

Turecki order Medszidieh inożna kupić za 
3,500 du 6‘,ooo kor. Za 3,000 kor. Jł  można'!' otrzymać

1 . , ' ■ . ilK /i 4 ’ , ^ ”0 i«, , .
ptekme brzmiący 1. romantyczny tytuł,  szwedzki, 
rycerza orderu, gwiazdy polarnej.' Krzyż sw. Jerze­
go ma w różnych krajach różtejeB»y.k W Sycylii 
kosztuję t^oo kor., w Rdśyijtylko .‘200 Kaaif. Cjrecya 
gzysauje znaczne sumy‘"zr spr^edway ; ordflru ■ Zba­
wiciela, klóry można nabyu zi rjip6 koi Talią  sa­
m ą  kwotę kosztuje serbski ortet l^ow ^a. Książę 
Monaco udziela orderu gwiazdy za 700 kor. Jćszcze 
tańszy jest perski order słońca, bo wystarczy nań 
200 kor. W  Londynie trafiają się nieraz licytacye 
tytułów. Zubożeli potomkowie • staryeh rodów, 
sprzedają godności odziedziczone po przodkach. 
Niedawno temu sprzedano w ten sposób w  Londy­
nie trzy tytuły: księcia, markiza i hrabiego, przy-
czem ceny doszły do kolosalnej wysokości- 800,000 
do 2,000,000 koron.

R O Z M A I T O Ś C I .
Śroclcli przeciwko pijaństw u. Dwa miasta: 

Kopenhaga i Amsterdam wynalazły i -stosują śro­
dek przeciwko pijaństwu, który podobno jest bar­
dzo skuteczny. Skoro polięyant spostizega pijane­
go, woła nafydimiast dorożkę, sadza do niej oby­
watela, trzymającego się niezbyt pev’nie na nbffaćh 
1 odwozi go do pierwszego posterunku polięyjnego. 
Na posterunku lekarz og'ąda pijanego, komisarz do­
wiaduje się, vv jakim zakładzie „zabawiał się“ i na 
stępnie odsyła go dorożką do domu. Nazajutrz wła­
ściciel restauraryi, w  której obywatel zatrzymany 
prkez policyanta upił się, otrzymuję za pośrednic­
twem komisarza sądowego do zapłacenia rachunek 
lekarza i dorożkarza.

   "■ 1 ' — -

G IE Ł D Y  Z A A R A M C i n .

Dnia 22 go stycznia 1011 r.

Berlin. W yp łaty  na Petersburg sp. 216.35 —
kup. 216.30

Kurs wekslowy na Petersburg na B dnj — .• -  

41/a°/u pożyczka 1905 r. . . .  100.30

4°/0 renta państwowa 1894 r. —

Rosyjźjbil. kredyt ' 100 rb. . . , . 316.25

Dyskonto prywatne . . . .  

Usposobienie- ku końcowi giełdy mocniejsze. 

W iedeń,- 50 o pożyczką rosyjska 1906 r. .  ło;. 95 

Pary*.— W yp łaty  na Petersburg:

Cena najniższa . . .  . 266.50

Cena n a j w y ż s z a .................................... 26£ .50

4°/0 renta państwowa 1894 r. .

41/2°/0 pożyczka 1909 r. . . . . 102.02
5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . . 105.95

Dyskonto prywatne . . . .  25/,,0/,

Usposobienie mocne,
Londyn.— 5%, pożyczka rosyjska 1906 r . 104^

41/2°/0 pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. gpij. 

Usposobienie stałe.

Amsterdam.— 50/0 pożyczka1 rosyjska 1906 r. 99“

41/2°/0 pożyczka rosyjska 1909 r -

Z ostatniej chwift.
(Od korespondentów własnyeft)

W w y ż s z y c h  ucrM m ach

P e te rs b u rg — W czoraj w uąiwfirsybecie na
korytarzu zebrało się sporo studenkńMf, k t ó f y  
zaczęli śpiewać pieśni rewolucyjne Nad tłu­
mem śpiewających studentów powiewał czerw o­
ny sztandar. Na prośbę pr orektora rozejść się, 
studenci odpowiedzieli śpjewenj- STdenoi ro­
zeszli się po przybyciu pohcyi.

Petersburg.— Po południc polieya otoczy­
ła kordonem kursy Bestużewa. Gdy się w yja­
śniło, że na kursach nie odbywa się żaden 
w iec, wiadze w ycofały policyę z pod gmachu 
kursów.

ZieifcóW a w gub. zachodnich.

Petersburg. —  Obecrae się wyjaśniło, że 
w "Radzie Państwa przeciw Ktiryalncmu syste­
mowo wyborczemu do zieirstw  w gub. zachod­
nich głosow ać będą: grupa przemysłowa, poło­
w a centrum i lewica. Posłowie z praw icy oba­
wiają się, że większość R ady w ypow ie się 
przeciwko kuryom.

Do zmniejszenia św ią t nie przyjdzie.
Petersburg. —  W ed.ug obiegających po­

głosek, projekt praw a o zmniejszeniu i lo ś c i ' 
świąt zostanie w myśl życzenia praw icy R ady 
PańStwń pogńzebańy.

REDAK TO RZY i W YDAW CY

TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI.
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Opuścił prasę zeszyt IY -ty 308

„Dziejów Pomliiorowycl Liłwy i Rusi”
T R E Ś Ć :

R e s k r y p t  K a ta rz y n y  II z dnia 8-go yrudnia  st. st. 

1792 roku. —  P rzysięg a  wiertiupoddańc/.a.—  N a ­

strój ludności. —  O r g a n iz a c y a  władz, pierwsze z a ­

rządzenia  adm inistracyjne i pr:iv.*no-polityezr.e. —  

V 'c ie len ie  pułków polskich do armii rosyjskiej. —  

K ap itu lacya  Kam ieńca. —  Geiseral-gnbernator T y ­

moteusz 'iutolniin. — ■ D ep utacye  do P etersbur­

ga . —  A u d y e n c y a  u cesarzow ej. —  !)• /yderaty  

szlachty. —  1’r zyg d to w a n ia  powstańczą* na L itwie 

i R usi 179 3 — 1794-

I L U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stanisław  Soltan, marszałek n a d w o r n y  W . K s. L i ­
tew skiego. — G eneral Józef Orłowski, komendant 
K am ieńca Podolskiego.-  -Ulica W ie lk a  w W iln ie  na 
początku X I X  w.-~-Ai iy lcrya  konn a litewska z k oń ­
ca X V I I  w.— Ułani pułku B ie laka z końca X VIII w .—  

jlA’ lan i p o cztow y.— M ichał K leofas  Ogiński, ostatn. 
podskarbi w. l i te w s k i .— • Ig n a cy  Ty'zcnbauz, s ta ro­
sta podolski, szef g w a r d y i  pieszej Ftewskiuj w koń 
cu X V I I I  v ą — M arya n n a  z lir. Przezdzieckieli Igna- 
có w a  T y z e n h a u z o w a .— Michał lir. Przezdzieeki, pi 
sarz wielki W .  K s .  L i t e w s k ie g o .—  l usculanum za 
A\’ilir\.— K on stan ty  Jelski, general-m ajor ziemiański 
pow. grodzieńskiego w  179 4 r.

Pierwsza
w  m a g a z y n i e  f a b r y c z n y m

Ćmielów
Kreszczatyk Ns 20, ch

4 i 4

i i

99
Grand-Hotelu.

Jutro pierwszy dzień.

Cena zeszytu kap. 35, z przesyłką kop. 40.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*' cena zeszytu kop. 2 5 ,  z przesyłką kop. 3 0 .

Z a m ó w ie n ia  w raz  z opłatą na ,,Dzieje P oro zbio ro w e L it w y  i R u s i “ roczn ie  24 zeszyty,  półrocznie 12 

z eszytó w , kwartalnie 6 zeszytów , przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego** W Kijowie)
Kreszczatyk Ne 38. K się g a rn ia  G eb eth n era  i W olffa  w W a rsza w ie ,  której p o w ierzo n o skład g łó w n y  

na K ró le s tw o  ’ \'lskie, G a lic y c  i K s ię s tw o  PoznańsI ie, oraz w szystkie  księgarnie  w  kraju i zagran icą .

Celem unormowania nakładu w ydaw nictw a „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi*1 uprzejmie pro- 
— ____ —7------— —  simy o wczesne zapisy. 1

Szczegółowjf prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie.

Artelu flipew itolijcli pracująsych
(iiitełigćnthych)

C o f | | e i i7 d s  | a u u
J h t s  K a J i v o * I &

diplbmi:. dc I łe d j i l le  tl’o r  c ro ix  de 
P r a f e s s c u r .

Ki< v, Ruc Nicplu.-., .Maison Nb 6 vis a vis 
ljh,>tt-i Ufjiitinęnlal. . . 356

Kochający Rodzice
dbuiąey '> rozwój mncslowc dziic.i;a W, <ht.s:ę:)]iY i odjAttiedifi 
dian sposob, znajdą u M a t agi  p r z c “ nie. uąci. inną pomoc c? 
wychowawczą. Matador uietviko zabawia, ale uczc i rozwija. ®* 
NigcTy się mc sprzykrzy dzieciom, Zaspakaja po:rzobff zatrudnię- ”  
i;ia, wyrabia wytrwałość i nagradzirtzużyty trud powodzeniem.

Opisy wysvlu gratis i franco: 405 jj

JAN’NA PERLililSnA. Warszawa, Piękna 58. $

Du nabycia we wszystkich aptekach, sklepach peifjmeryjnych i apteczn.

Do wiadomości Pań!!! jj
Nowootwoizony magazyn )(

" a r  se t o  w*
JS ir.e ^ rtio iaettc ?

P R O h E Z N A  18

ipolcca gorsety długie, . ostatnich V  
lasimów, elegi.nckit, wygodno,

. gotowe i na zamówienia.

Kopiowanie, pranie, czyszczenie i X 
przeróbki gorsetów najrozmait- ¥  

szych fasonow. J
C e n y  u m i a r k o w a n e .  457 ^

Najstarsza w Połudn. Zachód. Kraju
ŚPECYALNA FABRYKA

Żelaznych i Stalowo Pancernych

Kas Ogniotrwałych

S. ZWIERZCHOWSRIEGO
w  Kijowie 20958

Fabryka: W.-Wasylk. 77 d. wł., tel. 
15-31. Biuro i Skład Kreszcz 14, tel. 
17-51. Cenniki i kosztor. na żądanie.

ziarnisty 1
ROBIN’A

Glycerdlosfat wapnia i sody 
S O s c W ł l r  1  S Z M T U A C B  PARYSKICH |

Wrmacniajjicy syztem airwowy
W » w n r,  on t ,  krzywicy, i ł tb o t  1 kości w  j

°k,*«mi„ ro«nLfoi« t. <J*jocl, podczas k i e m ia n la  I ctąiy,
1 pne< Iwko timirastanil, przeciążeniu umysłowemu 1 t. p.

Prz,,onmjr w smaku zażywa sic w znalu] Holci mleka I
lub wudjr. .

LI* dotknlatytk culrew ą chorobą wyrąbią *  formf* I
pmstylefc. ____  j
W yttrtcgai ąśę btzwartożci owych a ~ilado%,nictw

Sprzedaż w aptekach I w większych składach
laąiaaoymiGtw. ^  

lach aptecznych. H

M w s & a m
195*9

S iw y m  w ło s o m
stopniowo 1 nieznacznie prżywrąrą naiulumy noior i miękkość bez-

‘ warunkowo ci< szkodliwy środek R ó g ś n e -  
r a t c -  f lr ion t(n O ,, hemy P a r f u m n r i e  

UP „U liC lI l i i lO  d O r i e n t .  .Sposób u- 
żyćia tego wypróbowanego ifrodka bardzo 
prosty. Mnóstwo podziękowań. Do nabycia 
w składach aptecznych po 3 rb pucj. tbez 
przybt rów, ilość podwójna grb.), aloo w y ­
syła za zaliczką. W. Ż o ł n o u i s k i ,  War­
szawa, yj rrynku poczt. 440.

Główne składy w  Kijownc: Południowo- 
Rosyjskie J-wo Darullu Iow. Aptecznymi*, 
K. Niwiński, Kreszczatyk; jt Alelfśls,’ 
V,’ .-Włodzimierska rpg Złotych Wrót. Głó- 
wne składy w Odesio: ! ’• Blank, Richciien 

Derihasowska. Wystrzegać się na-i. lownii-twl 402

g 888888888S8888& 8888g8888888 f?88S^SSS3gggggS 
'r'jw e piomo polskie na Kusi!

Od 1 -̂go grudnia tlO p. wschodzi
w PŁGiSKIROWIE 2to OT

„Tygodnik Podolski” §
orgar. spęłeczny i literacki, oparty na wspotyraconnlctwie slf zamlejscowysli.

P>r « B u ir « t -a ta  z a m ie j s c o w a  w y n o s i  r b . 5 r o c z n ia .  **

Ploskiros guli. podoi., ul. Aptekarska 3 9 , ^
R e d a k to r  i W y d a w c a  G ł c f a n  Z c t n b r m s k i .  OT

a S 88g^88g8̂ 88^£gżK̂ ggg8gggggggjS?̂ ?iS?gig«5egs;

Wskutek M o ś c i — taniość.
75‘k eszczfdnoici M l " '  Wie-slychana trwałość- Pr''-VJĈ  ĵatto. sn na składzie

(w Biurze Tcehnicznem

lu z . R .  k T Ą B R 3 W S K I E G &  Kreszcz 3*'■ telef. 769

Gdowy uszyty kostyum
i a  5 rb. 2 5  i„u>> * t *j

Z a m  i t t  14 r b .  t y l k o  z a  5 
r b .  SB k o p .  wysyłam za zalicz­
ką pocztową, bez zadatku, gotowy 
kostyum, składający się z mary 
narL*.i (na dobrej podszewce), ka­
mizelki i spodni, uszytych wedle 
ostatniej mody z dobrego trwałe­
go wełnianego materyału angiel­
skiego szewiotu. Kolor' czarny, c. 
granat., bronż. i oliw. W ysyła  się 
w  nast. rozmiarach: 44, 46, ąL, 50,

r Kostyum w  lepszym gatunku 
r b .  25  k o p . ,  przesyłka 5̂ k. 

Przy  zamawianiu 3-ch lub więcej 
kosiyumów przesyłka na rachu­
nek firmy. Bez ryzyka, pełna 
gwaraneya; jeżeli się nie podoba 
przyjmuje z powrotem. Zam ówie­
nia adresować: ŁotJŻ P. iabrykan- 
towi Zygmuntowi Rozentalowl.

I!
używane 1 nowe, sty­
lowe i zwyczajne dla 
wszystkich pokoi, o 
brązy, bronzy, porce­
lana, portyery, dywa­
ny i najrozmaitsze in­

ne rzeczy do urządzenia mieszkania, 
od najdroższych do najtańszych

po cenach najdogadmejszych
„Rzeczy okazyjne"

W .-W asylkowska Kr 27. Tel. 15-38
O p a k o w a n i e  b e z p ł a t n i e .

Można na raty.
Kupno najrozmait. rzeczy i kwitów 

lombardowych. 265

K i j o w s k i e j  s z k o t y  l y d ó w s k i e j ,  
i m i e n i a  S .  J . B r o J z k l e g o .

Przyjmuje obstalunki od g. 2 i pól 
do 4 1 pół po południu naM E B L E  S T Y L O W E ,

u rząd zi-n  a b iu ro w e , s k l e p u ,  
w e. M e Ic sz k o ln e , m eb le  go­
tow e. Kijów, Kuźnieczna 69. Te- 
Irfon 15 yjp. 21043

S p e c y a i n y  m a g a z y n
unran dziecinnych

„S ława“
W>ekka W a s y l k o w s k a  14.

Z  d .  2 5  s t y c z n i a  r .  b .

p r z e p r o w a d z a  s ię
i t*  K R E 8 Z 0 Z A T Y K  m  5 8  (m
przeeiy/ Besarabkij.

na
373

\V *•*

Ihdcca właścicielom cukrowni innych fSbryk, majątków, do­
mów i najrozmaitszych handlowych przedsiębiorstw ]jr;iktycznvch, 
odpowiedzialnych i inteligentnych pracujących pici obojga na najroz­
maitsze posady, jako to: zarządzających fabrykami, 111 jatkami, doma­
mi, biurami, magazynami, skłąriami, kasyerów, inkasentów, buchalte­
rów, kancelistów, kance listów-kasyerow itp.

W szyscy  pracujący posiadają poważne relerencye.

O d d z i a ł  K i j o w s k i e g o  A r t u lu  w d t p n y w a  n a j r o z m a i t s z e  
i k i ł f c i i i a  h a n d l o w e ,  i n k a s o ,  p r z y j m u j e  r e p r e z e r t n e y e  i 
a g e n t u r y  p o w a ż n y c h  r o s y j s ł - . c h  i z a g r a n i c z n y c h  f i r m .

Za całość powierzonego członkom arteiu inwentarza i piemędzy 
za prawidłowe i w  swoim czasie wykonane I* i oceni a arrel odpowiada 
poważnym kapitałem znajdującym się pod ścisłą kontrolą Moskiew­
skiego. ’( 'deklowego Komiti tu w  Moskiewskim Bsnku Danstwowym, 
inn vM  kapitałami i inwentarzem arielu i ogólnym i»oręczv*cielstwem 
vvsz\stkieh jej ''członków.

Oddział arteiu najuprzejmie j uprasza nie utożsamiać yaiya-go arielu 
giełdowego z robotniczym! nie mającymi kattcyi, jak również z artwóm 
z nieinteligentnymi pracowniMimi.

Ze zli:ce'iiami prosimy zwracać sit; bezpośredn.o do Kijow­
skiego Oddziału Arteiu: Kijów, Krcszez.uyk 43 Teh-łon 30 02. Adr.-s 
dla depesz: Kijów. Trudogarantia, Zarząd arteiu w Moskwie Mia-

4, 3  Z poważaniem Oditział Kijow ski Ł  6 . A. 0.

Niuiejszeip podaję do wiadom ości W .  P. R o ln ikó w , że przedstawi- 

sion mojej hodowli 7 Chyżnikach, M WOłyfilfi
pow ierzyłem  firmie

L. Zdrojewski i K. Grabowski
K i jó w ,  K p e s z o z a ł y k  2 5 . 214

S elek cya  nasion, , h o J o w a n yc h  w C hyżnikach, pozostaje stale 
pod kontrolą K ated ry  Rolniczej Akadem ii Dudlapskiej, w arteść  
zaś użytkow ą nasion sp ra w d za  stacya  kontroli nasion 1) ru 7 . 

J an u sze w s kitg p  w  K ijow ie .  ^  ł ^ O Z i l l S k i

Ęotj[ „ M m t m l "
Kijów, w pobliża Duk  Kreszcza- 

tycki zaułek 5. Teren 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. ha dobc. 
M i e s i ę c z n y m  u s t ę p s i w o .
Nakaż poc. powóz. \\‘ vn. nagotlz. 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski.

S ł a w u t a - l d a ł y *
P e n s y o n a t  <i 1 a chor. r.icrsloww.h 
D - r a  n .  1  u m a i  i r ł i e g o .  O t w a r ­
t y  c a ł y  r o k .  Soion. kumysowy *>d 
itnia * go maja do dn. i-go paździer­
nika. Gony umiarkowane. 1-7651

Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEJ

L u b l i n ,  K i  . ,  . - i  i . c d m .  2 N.
B o k ca  nauczycieli, nauczyc.,' franc., 
niemki, frcblanki, gośpod. 20116

Do Warszawjr
p r z y j a z d y  z b y t e c z n e .

Załatwianie sprrwimków w  firmach 
rolniczych, handlowych, przemysło­
wych, interesów w biurach, zleceń u 
osób prywatnych. W arszawa, K a­
mieniecki, Krucza 22. 2j02C

w ozdobnych wazkach terakotowych

r/

na tacach 'terakotowych (od 2 rubli i 
bezżadnpi doclafkowei donłaty t y l k o  
«r C u k i e r n i  lrT A E 7QUISE>’ , W ło
dzimierska róg Proreznej. .98

Pierwszorzędne Kaucyonowar.e 
B IU R O  K A U C Z Y C I E L S K i E

LE0KADYI MAX
Warszawa, Marszałkowska Nr 148.

Telefon K i 124-38.
Poleca* nauczycielki, nauc/ycirii, fre 
blowki, bo: polki. Francuzki, an­
gielki, niemki, sprowadza z własnych 
;biur zagranicznych. 10
K  l i n i l i a  s,ah*'‘ zęby szmezne, pła- 
l \ U | l ł l J y  cę po 8 kop. 1'latyno- 
wc monety 3 rublowe po 15 rb. Zgła  
szać się do stud. Sztykgolda, codzien­
nie od g. 4 -7 w  W .-Wasylk. 43 m. 9 
___________  . *__ 234

m

Telefon 1913, 21042
N" 34. Pasaż Kreszczatyk Pasaż Nit 34.

I w  BKJ IhU. i s i
Bi N. L ifsz y c a

nabyte f lY A T Y IN IP  w maj ą t ' ^
tylko ULfl L IJH U . domach, sprzeci.

i licytacjach
ilaję moż.ność sprzedaw najrozmait-

2d b e z c e n
najtańszych do wspaniałycli mało- 

użvv,anvch na;rozmaitszvch

E B L I
l u ^ r , : obrazów, dywanów, portyer, 
bróńzu, kryształu, serwisów, row e­
rów i tysiąca najrozmaitszych rzeczy*' 

do użytku domowego 
N° 34. Kreszczatyk, Pasaż lis 34.

( 9 i f f i . n i  1 ?  2 r u b l e  
2  . k o s t u y u . n y  z a  4  r b .  Nowoś­
cią w  dziedzinie materyałow .ta 
męsKie ubrania jest „Szewiot- 
Ólimp" i „Trykof-kelui.ib". Przy 
tak tanie] cen'e, jak 2 rb. za cały 
odcinek ąj/d arsz. na całe męskie 
libraęte, materyał niczem się me 
różni od materyału 2 — 8 rb. za 
arąz. i jiosiada wszelkie zalety 
tegoż, a mianowicie: wielką trwa 
lose, praktyczność i elegancyę. 
Kolory: czarny, c. granat., bronz. 
i óliwk. W ysy ła  się 2 oduinki za 
4 rb. i za przesyłkę '70 kop., za 
zaliczką pocztow y 1 rzy zama­
wianiu 4 lub więcej odcinków 
przesyłka na koszt fabryki. W y ­
syłają sic również odcinki na cale 
męskie ubrstniaza 2 rb. 75 k.;3rb. 
95 k., 5 b. 25 k ,  £ rb., 12 rb., 15 
rbf 30 kop. za odcinek. Bez ry­
zyka, całkowita gwaraneya. Jeżeli 
iue podoba się przyjmuję z po­
wrotem. Adr. Lódż m. fabr. wełn. 
wyrobów, Zygmunta Rozentala.

K o h t y u m  z a  2  r u b l e .
2  h o h t y u m y  z a  4  r b .  Nowością 
w  dziadzinie materyałów na męskio 
ubrknia jest „Szewiot-Olimp“. Przy 
tak taniej cenie jak 2 rb. za cały 
odcinek ą1 4 arsz. na całe męskie u- 
branie, materyał niczem się nie róż­
ni od materyału 2 —  3 rb. za arszyn 
i posiada w-szelkie zalety tegoż, a 
mianowicie: wielką trwałość, prak­
tyczność i eleganeye. Kolory: czar­
ny, c. granat., bronz., oliw. W ysyła  
się 2 odcinki za 4 rb i za przesyłkę 
70 kop. za zaliczką pocztową. Przy 
zamówieniu 4 lub więcej odcinków 
przesyłka na koszt fabryki. Bez ry­
zyka, z pełną gwarancyą. jeżeli nię 
rodoba się przyjmuję 7. powrotem, 
■uaniówiepia adresować. Lódż K, fa­
bryka wełnianych wyrobów  
261 Z y g m u n t a  R o z e n t a l a .

© łyka
gub wołyńskiej 292

Prenumeratę i ogłoszenia do

„ D i i e n .  K i j o w s k i e j
przyjmuje

p. D c m iii  Rudkowski'

Kto ppagnife
posiadać*

pictcne owoce, piękne kwiaty, 
piękne rolne produkty, ten nie­
chaj zażąda bez- n f s o i f l f l  
płatnego katalogu IIO O IU IC ,

zamówi nasiona
i przekona m .;, zc u' n g e j n n j i  
najlepszym gatunku I I O O W I I K ł

pod dewizą 
s i ja k ie  z i a r n a  t a k i  p l o n 1*

dostarcza firma 456

L. Galewska
Hąiujel nasionami i. mgrodniclwo 

w  B e r d y c z o w i e
kijowskiej gub.

p o s a d y  n a  w y j a z d
poszukuje osóba z dobrą znajomi ję­
zyków muzyki, wykszt. „imnazyal- 

nem Kijów, poczta Nr 713. 
___________________________ 4̂
W d n w n  ât ^  poszukuje pusa- 
( l U U W d  dy, Jo zarządu domem 
lub do dzieci, 'znam  się troćhę na 
wiaiskiem gospodarstwie. 1. I’ . W ia ­
ra, Mała Podwalna Nr 10. m. 1. 428

S T U P E N T ,
bj ły, geometra Komis, Urządzeń 
Rolnych, bardzo potrzebujący, prosi 
o jakiebądź roboty kieślaiskie lub o 
inne podobne zajęcie. Przyjmuję do 
kopjowama plan\. W . W łodzimier­

ska 67' 10. S. X. 435
P o k ó j

niodiiU oddz. wejsc. elektr. z obiad 
lub calk*. utizvni Micliajł. 20 fu. 2 

ogl. od i i-ej. 436

S t u d e n t
U niw eisytetu  poszukuje kondycyl. 
M aryiń sko-B łagow ieszczcńska  27 19.

•Student. 438

L clzies* ziemi ma'4- 
I U U  w U U  tek separat. budyn­
ki, woda. Kijów., Podoi., Besar. gub. 
polak chce nabyć. Wielka-Żytomier- 
ska Nr 24 m. 7. K D. 407

O g r o S n i k
7. długoletnią praktyką poszukuje 
posady, żonaty bezdzietny, świade­
ctwa dobre. Poczta .Skwira kijowsli 

gu b e i . Antonów Ogrodnik W. 431

buchalter korespondent poszukuje po- 
sadv w mieście lub na prowineyi. 
Referencye* limro. Rachunkowe Ki­

jów  Kreszczatyk 43 m. 29. 427

Poszukuję, posady 
b u c h r l t o r a ,

rachmistrza lub pomocniki za­
rządzającego majątkiem, mam do­
bre świadectwa i rekomendacye. 
Oferty proszę adresować poczta 
Birzula, majątek Nestoida 1. W y- 

czlińsMemu. 437

p 7 g / ł a a  (rolnik], poznańczyk,' 
i i  L ę u l  t l  [atj źoi,aty, lat 
praktyki zagranicą, a 5 la t 'n a  Rusi, 
obeznany gruntownie zplantacyą bu­
raków, poszukuje ppsady. Oferty S. 
Lejchert, Lida g. wileńskiej. 287

U JŻO  P IEN IĘD Z Y !
zaoszczędzi każdy kupujący 
tylko w  Petersbursk. Skła­
dzie Apteczn. Kreszcz. 43 
i n d  gdzie na wszyst. in,i|
•”  |0 tow. stały rabat lU |v 
Otrzymano najnow. perfumy

     -‘75- W1
f t j n f f p n i *  zcJolnv korepetytor. 
~  6 lat prak. ki, poszu­
kuje konclycyi na wyjazd. WNna- 
grodzcn.e 50 60 1 b. miesięcz. Adr.: 
Zlotopol, gub. kijów. Edmund Perko- 
vzicz. ___  !   3Ó0

K upię m ajątek
dobra gleba, separat 200 dz. z do­
mem i budynkami. Żytomierz, Bul­
war 26. 334

Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada­

mia:
1. K o m i t e t  b u ­

d o w y  p o m n i k a
( esarza Aleksan­
dra 11 w  Kijowie 
zawiadamia, iz. dn. 
24 stycznia odbę­
dzie się powtórna 
licytacya na urzą­

dzenie fundamentu i podstawy 1 co­
kołu ; dla pomnika cesarza Aleksan­
dra II na ogoln.i sumę 25,000 rb

lichoty przv budowie fundamentu 
i cokołu mogę hyc oddane razem, 
albo osobno, mo>owilie do życzenia 
firn"

\\ :r*inki t e c h n i c z ne  m ^ iia  o g l ą ­
dać  w  \v\»dziale k o n c e s y j n y m  Z a r z ą du .

2. lmia 28-J0 s A f f i ń a  l i c y t ac ya  
na dostawi; produktów ż y w n o ś c i o ­
w y c h ,  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  i t. p. 
dla Aleksandrowskiego szpi tala  m i e j ­
s k i ego .

W arunki można oglądać w biurze 
szpitala od 11 2-ej po południu.

3 W y d z i a ł  t a r g a w y .  Od dn. 18
stycznia od g. 10 1 ]m południu w
biurze domu kontraktowego, będą się 
wynajmowały codziennie miejsca 
wolne na czas jarmarku Stretieńskie- 
go, zarówno w domu kontraktowym, 
jak i na straganach na placu d 25, 
20 i 27 stycznia będą oddawane z 
licytaeyi miejsca na placu Aleksan­
drowskim dla handlu rozmaitego w 
czasie jarmarku Strietieńskiego.

\V drnmi kontraktowym można 
otrzymywać informacye, dotyczące 
jarmarku Strietieńskiego.

4. W y d z i a ł  k w a t e r u n k o m ] .  
Niezbędne są kwatery dla wojsk w 
r. 1011.

5 Y f y d z i a ł  b u d o w l a n y .  Dnia 
26 .0 siycznia licytacya na wynaję­
cie 2-co tiiętra w  budujących si<; ha- 
lael) na itesarabce, na biura, kawiar 
ni i inne instytucyc liandlowo-])rzc- 
myslowe.

Warunki można oglądać w  Z arzą­
dzie w dnie powszednie od 10 2
po południu. 443

E. fciERSE
4  Prorezna

T e le fo n  Mk II3S

S i i i ł

R ę k a w i c z e k

453

R z ą d c a  ( s ' o h j k )
poszukuje posady z kilkpna -tolctnią 
praktyką w intensywnych tpepnd. 
gub. lubelskiej, energiczny, znający 
się na hodowii i mlec zarstwie, chlub, 
świadectwa, w  razie [)o(rzebv i re- 
komendacya od jmważnych osób. 
Łaskawe zgłoszenia upraszam nad­
syłać: Kijów, Bibik.-Bulwar, hotel 
„K ijów “ Nb 5. 372

Wynajmuje] >ię p oć oj  c i cp l y ,  
_ i s u c hy ,  w  pol ski e j  

rodzinie .  T a r a s o w s k a  21. 309

3 lat, 4 Wer. ktiszian stad. Ur. M. 
Branickiej ]io Kordcanie i od matki 
i-amazyi (po Florcktanic j doskonale 
ujeżdżony i r.a repro)luktorii dobrze 
zbudowany. Cena i.oóo rb. Adres. 
Blała-Cerkiew, Rotmistrzowi Ułanów 
Bugskicli, Simaiiowskieinu* 383

Znaleziario bransoletę
w  K s ię g a rn i Lr.oąa Id z ik o w  
» '  !l go. 4 19
C t ( |  Instytut. Handr^pos^pol 
.TH L U.. s];ą , rząd. matury, (korep. 
kacet.), dośw.adcz. korepet., poszuk. 
lekcyi. C. Madey, Sowska 16 111. 4.
___________________________414

^ l A ^ ą p e ż S "  
Uprzea&Ąc w .^ c e j '  

[d w ó c h  MILIONÓW słoików] 
USUWA ą f l D Y l ^ l E

( ZA Mi1

K o s t y u m  z a  2  r u b le
Z k o s t j  u m y  z a  4  r b .  Nowością 
w dziedzinie materyałów na męskie 
ubrania jest! „Tryko*-Kolunib“, przy 
tak taniej cenie, jsk 2 rb. (lepszy 
gatunek 2 rb. 50 kop. za cały odci­
n ki  41 i  arsz. na całe męskie ubra­
nie, materyał niczem się nie różni 
od materyału 2 —  3 rb. za arszyn i 
posiada wszystkie zalety tegoż, a 
mianowicie: wielką trwałość, prak­
tyczność i elegancyę. Kolory, czar­
ny, c. granat, bronzowy, oliwkowy. 
W ysyła  się 2 takież odcinki za 4 rb. 
(lepszy gatunek za 5 rb.| i za prze­
syłkę 70 kop. za zaliczką pocztową 
bez zadatku. Przy zamawiania 4 eh 
lub więcej odcinków przesyłka na 
koszt fabryki. Bez ryzyka, 1:, łna 
gwaraneya, jeżeli się nie podoba, 
przyjmujemy z powrotem, ^ydres, 
Łódź ł, fabryka wełnianych w yro­
bów
260 Z y g m u a i a  R o s e n t a l a

NASIONA
ogrodnicze, kwiatowe, gospodarcze 

i inne, wysokiego gatunku 
»■ 1 »C e n y  u m ia rk o w an e .

Ŝ Bijaliif lazgazyn nasion

J. Be

n i  n o w o a ^ o r t o w a n j
poleca:

R Ę K A W I C Z K h
OJaĆC 3 KU Z.

 ̂ i  :
Der!);.* 3 „
Zamszowe 3 „ 
Prcliowc 
V 'cłniane

1.20
350
2.50 
2.70 
1.40 
o-75

Kii not if t t̂ dolski
.* i :.U 

Prennjnerntę i ogłoszenia do

„ D z i e n n i k a K i j c w s k . *
* -przyjmują: * 353

p. PrusinowsKa (Skład fotografluzny) 
i Księgarnia Polska 

i Saniutjffiz-KuroczvcKieflo.
S p rz e d a je  uin M ajątek p o lsk i
176 dz ics .  b l iz k o  k o l e i , 'podolskiej g. 
W innicki p o w ia t .  Szczegóły i w a ­
runki 11 p le n ip o te n ta  w ł a ś c i c i e l a ,  a- 
d w e k a t a  przysięgłego K. Kompiel- 
s k i r g o .  M i c h a j ł o w s k a  11 m. 1 od 5 
do * g. w ie c z o r e m .  11 =

Kijów, Bibiltowski-Eulwar Nr 2, róg 
Kreszczatyku. Ilustrowana kataioai 
wysyła się bezpłatnie. 446

Dla udostępnieni! prenufnerat. „Dzien­
nika Kijowskiego” nabycia na w a ­
runkach najdogodniejszych książek- 
niezbędnych w  każdym domu pol­
skim, porozumieliśmy się w yd aw ca ­

mi i odstępujemy

po cenie uniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumera 

torom.

Dzieje Polski
D-ra Feliksa tanecznego
2 tomy, 80 ilustracyi llinicza, duża 
mapa Polski z podziałem na woje 
wództwa. Cena dla prenumeratorów 

„Dziennika Kijowskiego":

Rb. I kop. 6 0
(w ozdobnej oprawie).

Kraków
Rys historyczny do połowy1 XVII w.

R b , 3
(ce n a  k s ię g a r s k a  rb . 5).

(W  ozdobnej oprawie)

Na prowincyę wysyłam y za zaliczę 
niem z dołączeniem kosztów prze 

syłki.



D Z I E N N I K K I J O W S K I 3e 2T
SPP

M A G A Z Y N  JU B IL E R SK I

Wa r  s z a  w a
Krakowskie Przedmieście Nr 19

fcSoin

pnie  ca

Wybór Biżuteryi
Pracownia przy magazynie 

telefon U  3S-82.

Na żądania 
projekty, rysunki, odwrotną poczta. 

Wysyłka za zaliczeniem ,

Nowość
w dziedzinie

ICosm ałyki
k J a 5 iu m c

i je g o  R ad io aktyw ne  
p re p a ra ty

Paryskiej Flrnty L. Cclsś & Co.
Dla włosów 24

Dla cery.
Woda r ó ia n a  ra d io a k ty w n a
st niezrównanym kosmetykiem do 

piełęgnoteania i uoięk.sza:iia cery, 
nadaje ciału żyw a barwę, elast_ 

cznośc, świeżość.

E m u isy a  O le ista  z kw iatów  ró ż  
R ad io w an a . Znakomity środek.

Radykalnie usuwa zmarszcz?:i. ! Eliksir radiowaiiy do
1 t  • n\ŁM vv 7m  ̂r*n i n htone

K rem  r a d i o a k t y w n y  nie zawiera U S T  I Z B D O W

I PJyn ra d io a k ty w n y  „Ra l"o!"
, jjwoją promieniotwórczością elektry- 
I czn.a pobudza krwioobieg do żywszej 
: ezvu.,o.-ci, wzmacnia niepomiernie ce 
I bulki wio#, i niszczy doszczęt. lupii ż. 
| O le jek  „Hel" rad io ah ty w n y  rn- 
] dykalny środek przeciwko łamliwości 
! i rozszczepianiu w łosów  (mole), wy 
I borny środek na porost wąsów, bro­

dy, brwi i rzęs.

wzmacnia błonę 
śluzow.4 jamy

ani metali, ani tłuszczów jolczejących. j ustnej i, zabijając bakterye chorobo-
' trzchpię- ■ twórcze, dezynfekuje j;\„ nie oddz‘»żvwia ci.rę, goi krosty i opier 

cia, nadaje skórze białość i miłą ela- ] 
styczność,

S p rz e d a ż  K ijów
w magazynach f J

iywa na emalio, przeciwnie, wybiela 
zęby i chroSj je od psucia.

1 innych większych 
’ firmachJurotat^

własnych
majątków

T-wa M O E O T S W  f j j s k i  gospedarsy
I) PR O REZN A  Na 16 

21 P a d ó ł, Aleksandr, plac, w pawilonie naprzeciwko ul. Aleksandr. 
3, P e c z e r s k ,  Moskiewska N« 17. 377

F a b ry c z n y  m ag azyn  łó ż e k  i m a te ra có w

Ela Zahs °
W .-W asy lko w ska  3 !, d. W a lk e ra .

Poleca na raty rSSEtó? 3 
Fabryka angielskich łóżek D/H ELA  i Je-
gyda ZAKS ul Sowska 17.

Cenniki franco i gratis.

Od dnia 20-go stycznia w ciągu 7-iu dni |
odbvwać się będzie zwykła doroczna 405 ^

O b u w i a
irtęukieoo, d a m s k ie jo  —
—  —  i d z iec in n eg oWMIUl

Kreszc&tyk 3T. W ,  B 3 U R K

O s z c z ę d z a " "
len, kto zaw sze  kupuje n aczynia  em aliow ane, niklowe, alum inio­
we, ogniotrw ałe ,  szkło, fajans, noże, sa m o w a ry  i wszelkie s p r z ę ­

ty gospodarstwa domowego ! 279
w c z e s k i m  m a g a z y n i e

fi. fili oj em
Kijów,. Dumski p!ac Nr 3 „Torgowyjd rlady'’ w pąjw órzu.

ŁóżkaP i e c y k i  p o k o j o w e  w “f c c
spirytusowe i naftowe bez dymu i zapachu.

Samowary. 
Naczynia

Kuchnie

Niem a le p sze g o  ś ro d k a , ja k  n ie z ró w n a n e

M y d ł o  „ F L O R A "
D. Karirnana w Wiedniti!

my o t  a. FLORA 
D. HART/\ANN.

przeciw piecom, sachem i mokrym liszajom, wą­
grom, pryszczom, swędzeniu, łuszczeniu się i nie- 

ezy-slości skóry.

Tysiące podziękowań!
Eo kilkorazowem użyciu zadziwiające rezultaty. 

Sprzedaż w  aptekach i składach aptecznych.
Prawdziwe tylko w czerw one-*! opakowaniu 

i z podpisem wynalazcy ,,D . H a rtm a n , W ien” 
i /. pp\vv/.sz»1 rysunkiem.

Cena kawałka wj starczającego na kilka tygo- 
godni 75 kop., mniejszy kawałek 50 kop. Iluito- 

fwo i di tal czr.ie w niagazvriaeh „|L'U( >TAT“ i w innych większych 
Iskładach apte< znych, perfumeryjnych i aptekach. • 20107

O LA  K A S Z L Ą C Y C H
i O S Ł A B IO N Y C H  - 

U K S T R A K T  i K A R M E L K I

. . . .  - L E L I W A '
•.<łVMRs!«WIE.7teL»5 21 TE l. S9-5>ł SPRZEWŻwSilkADACHAPTECZH, i Af TEKACH 
W yS T S Z ;S «  S IE  NASLACaWHfCTW ZWRĄCA^AC WAGĘ h a  MARIEHliR.n3PAHi)ynNIU

Dfa d z ie c i, m ate k , re k o n w a le ­
sce n tó w , osó b  n e rw o w y ch  i 
s ta r c ó w . K o sm o za  za p e w n ia  
p ra w id ło w y  r o t '  rój k rw i, k o ś ­
c i i m ię śn i. N iezbędny p o karm  
dfa d z ie c i w  o k re s ie  zą b k o ­

w an ia  i ro ś n ię c ia .
Liczne opinie Pp. Lekarzy i Ordynat, 
szpitali dołącza się do każdego pudełk. 
Dostać można w aptekach i składach 

aptoez. C en a  p u d ełka  Pb . I. 
G łó w ny s k ła d i Południowo-Ros. Tow, Handlu Tov. ur. Apteczn. w Kijowie.

1^55

D ziś
W Magazynie Galanteryi i Bławatnych tow arów

O.M.OKtflBCZIKA%,!“"
Doroczna wyprzedaż j

.»iv !»•■

J ł. A. Doliiski; «  wKijowir
Kreszcz. 22
Grand Hotel w  

podwórzu.

Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwa:
PŁUGI i SIEWNIKI Rud. Sacka.

MLlCARNIE 't> --fiu tu  Frostor i C-:
w Anglii najnowszej konstrukcyi przy 10 Atm . ciśnienia dla 
o s z c z ę d z e n ia  opału.

naftowe „Perkun" ^młvn. i warszt.

2-14

Motory
Sieczkarnie i siekacze Bentala.
Wyroby własnej fabryki:

Ekstyrpatory, gryfy, „ A t a m a n y ” , brony francuskie i Lina, 
irzyn ac ie  do oczyszczania paru, ugriatacze CAMPBELLA.

Różne maszyny I narzędzia fabryk krajotrysfi i zagranicznych.
Cenniki na lądaake gratis i franco.

L. ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI
Kijew, Kreszczatyk 25.

CSłKI P A R O W E J
L c k o m o t y v / >  -  S a m o c h o d y  dwu cylindrowe 
systemu „Compound" Amerykańskiej Kompanii

Adyance
o 26 i 35 s i ła c h  n o m in a ln y ch .

Z pługami parowynti fabryki.D eer lab E m r e r s o n a . .Szczegóły 
i kosztorysy r.a żądanie. . : . 212

a n g i e l s k i e .
La m p y , r.ożc, widelce, 
aluminiowe i kamienne, 

porcelan, szklane niklowe, 
aluminiowe i kamienne. 

D.dyjj* w  .'wiecie nie p ę k a ją ce  nnczvnia

w™’"0' Łyżwy Gd 50 k, I drożej.
POI.F.CA PO T E K A C H  P R Z Y ST Ę P N Y C H

P O L S K I  M L S A Z Y N

St. po w  osińskiego
Kreszczatyk 45.

Brzytwy IGwaransya! a m e ry k a ń sk ie  do mięsa. |

W magazynie towarć.y błzwatnych i sukiennych

Br. ROZENTAL
Dumski plac J V ś  5, obok mag. Jermoljewa.

Od dn 19 stycznia r. b. na krótki czas wyznaczona

Najlepsze 
w ! wiecie

spirytusowe i naftowe. Z E L " k .r A  i wicie innych przed­
miotów d.o użytku domowego rozmaitych, systemów. 25

Ceny przystępniejsze niż na wszelkich wyprzedażach!

jedwabnych, wełnianych, sukiennych 
i bawełnianych materyałów

—  —  po cenach znacznie zniżonych.
1 200 odcin kortu na męski kosfyum
1000 n t  1 ,• „ :
tptx> „ „ „ „ „

zamiast 7 rb. —  4.501
8 „ —  5.—

„ 10 J  —  8.75 |
boo .. „ „ „ „ „ 13 I —  8
600 „ „ „ 16 „ -  i r .—  I

Sukno na męskie palto arszyn od rb. 2.50 |
Odcinek kortu na męski kostyum ,,T.eonharla“ z rabatem 40 proc. 
Odcinek sukna na męskie palto „Leonharta" zamiast rb. 7 —  425

od rb.

2*

Jutro d. 24 -go 4 -ty dzień

U 9P R Z E D A Ż 9
we wszystkich oddziałach

Maj większego w PoL-Zach. Kraju M agazynu 2S2

I B .  J .  I A R A N T B A Y W E L
Dumski Plac, telefon Nr 1247.

6L t ) 811 d o  50O!

O
3 & 3 S S S 5 S S S E 3 g 3 S S 8 S S EX  3E3SaSBS3E2SE3SBBB63E3Se

f  W YDAW N ICTW A TOW. AKC. S. ORGELBRANDA SYh ió W  W WARSZAVt/IE.

KAZIMIERZ PRZERW A-TETMAJER

2L 1
     _  }

JHOSIK kfOZU tniaiDWSKI
(DOKOŃCZENIE MARYNY Z HRUBEGGr)

TEGOŻ AUTORA: cena Rb* l>30
B A J E C Z N Y  ŚWIAT T A T R ......................  . . . cena Rb. 1.50
KRÓL A N D R Z E J ..................................................  ., 2.50

i

SKŁAD GŁÓ W NY W KSIĘGARNI E. W ENDE I S-KA (T. HIŹ I A. TURKUŁ) W  WARSZAWIE.
DO NF.BYCIf! WE WSZYSTKICH KSIF.GnRHlFtCH. i

fO
430

in-tomi*. woda kclońska a t r y u  L E M E R C I E R  " 2»pc,” sci z‘“
Róża,. Konwalia, Bez

otrzymana w  sk o d zie  aptecznym

M. LESZCZYŃSKIEGO, Trorezna.

perfumy

170

Drukarnia Polska Kreszczatyk 38.

TELE^ N  1672.

Z a o p a trz o r ia  w n a j­
now sze c z c io n k i io r-'. ■ I 1 - i ; ■ 1n ąm en ty  o ra z  sp e-  
Cy j lm  m asseyny. “

WSZELKIE ROFOTY W ZAKHES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

i m  n i l  111
B E Z  P O Ś R E D N I K Ó W  =

Ceny umiarkowane. 9 9  1 ^

Nawozy sztuczne
S u p e rfo s fa t  k o stn y  i m inrr~ln*r, to m asó w k a , 
se te  p o taso w e , k a in it , s a le t r a  c h i l i js k a .

Narzędzia rolnicze
K ra jo w y ch  i z a g ra n ic z n y c h  fa b ry k .
W y łą czn a  rep r e z e n ta c y a  pługów  „W IER Z B N IK '

20468Worki 
Kreda

Dcm Handlowy

Wardtałowski i S-ka.
K ijó w , kres.Ecxatyk 25 . T e le fo n  914.

Rok założenia w W arszawie 1884
125 
3-25 
i -°5 
225

—  26
zamiast rb. t —kop. 60 

—.76 I 
— .66
-  -55 
—-55

[Sukno dla uczniów 
Hiagonal zimowy 
Sukno' damskie i różnokolorowe 
Plusz i plusz-futro czarne i bronz.
Trykot damski 2 arsz. szerokości 

W ełna moskiewska 
Crepe de Chine
Kanaus w  różnych kolorach >£ I-szv 
Kanaus czarny
Fular jedwabny różnokolorowy
Szkocki matcryał jedwabny , . 1
Gaza podwójnej szerokości różnokolorowa — .48 I
Kołdry pluszowe zamiast rb. 6.50 —  4.50
W ielkie cieple chustki od rb. 2.25
1 .etnie kapy
Płótna francuskie na bieliznę Zilndela i Hilbnera 
Satyna 
Chagrin 
Perkal
Okazyjnie nabyto wielką partyę zefiru na suknie zamiast 25 k .- -13 k. I 
Na w szystkie pozostałe materyały rabat od 25 proc. do 40 proc. 

343 Resztki za pół ceny.

T n l r a r n i d  W ie rta rn le , w sz e lk ie  m a szy -  I U K a l  I I I C ,  ny n a rz ę d z ia rk i nowe i używa­
ne, całkowite urządzenia warsztatów mechanicznych.

P o trz e b u ją cy m  na ro z p ła ty  (
Kasy pancerne ogniotrwałe, kasetki sekretne bezklu- 
czowe, prasy kopiowe kute najtaniej poleca jedynie

V/. MIATY5ZKIEWICZ
Warszawa, ul. Zgoda Ni. 7, telefon 30.34. 

F a b ry k a  n ag ro d zo n a  z ło tym  m ed alem .

Przybory do podróży UĄ,-.S2fc
sery. futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. p. 
N ajtan ie j L|crirwLr3 Unudra (b. wspólpr. Nissc 
w  zakładzie nCHIjfK- fi- 'e if l na i Wrtrtzl i S-wie 
w  Wiedniu). Kreszczatyk Nr 38 w  podwórzu. Przyj­

muję rep a ra c je  i zamówienia. R.obota elegancka i mocna. 2ca

L e o p o l d  K o c h
Warszawa Senatorskiej 

Jed yn y  M agazyn w  K rólestw ie 

WYKWINTNYCH GOTOWYCH

U b i o r ó w  M ę s k i c h
i dla

m ł o d z i e ż y

J IJ M 5IL!!!
n ie b yw a ły  ś ro d e k
do prania bielizny

gdyż, używając go 
5  niepotrzeba prać 
"3 bielizny, a tylko 
JŁ wymieszać i prze- 
q płukać w zimnej 
“  wodzie. Objaśn. na 
o etykiecie. Ząd. w 
M skład. npt. i mydl. 
V Sprzedaż w Po!.- 

M Kos. T-wie Hadlu 
'Towar. Aptecz w 
Kijowie. 162

N a jro zm a itsze  R z e c z y  S ta ro ­
ży tn e

a także drogie kamienie i perły ku­
puje po cenach wysokich

!>»
w ma­
gazy­

nie
t l

Kijów, Kreszczatyk 23
W P R O S T  P O C Z T Y  

'n fo rm a c y e , o cen a  listownie łub 
osobiście. Telefon 386.______ toę

S P E C JA L N Y  t Z IA Ł  wszelkiego rodzaju

SPORTOWYCH UBIORÓW

Fo rtep ian y  i psanina
fabryki „A. STH38L" w Kijowie
Sprzedaż po cenach 375 do 50C ru b li i drożej, w yn a jem  od 6 ru b li.

£ y ia ń s k a  AA 37 . T e le fo n  IP5 . 19271

D ru k arn ia  P olska w  K ijo w ie , ulica Kreszczatyk N r 33.


